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nr. 50, \« kronice, repertuar 
dział gospodarczy, paski w tek­
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.ia pierwszej stronie zł. i * —. 
Za jedno słowo wurobnych ogło­
szeniach gr. 10, kupno i spl ze- 
daż słow i gr, 12, matrymcnial- 
ne, korespondencje prywatne za 
słowo gr. 20, dla poszuicują- 
cych pracy gr. 5. 2 „asttze. 
żeniem miejsc 25 prc. Zagrani, 

czne o 50 proc. drożej.
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s y t u a c j a  w e
Ostatnie wypadki we Włoszech, po 

ciągając za sobą ostry konflikt między 
WatyKanem, a faszyzmem, stały się 
wielką, europejską sensacją. Sensację 
zwiększa fakt, że barwa wydarzeń, 
przypominająca wręcz niedawny „po- 
grom“ kościołów w Hiszpanii, puzwa- 
la na snucie analogji między nastroja­
mi panującemi w  dwóch wielkich kra­
jach łacińskich i katolickich,.

Konflikt faszyzmu z Oitta del Vati- 
cano o „Akcję katolicką*4 nie jest zre­
sztą jedynym objawem zaostrzenia ssę 
sytuacji wewnętrznej w  faszystowskiej 
Italii, jako następstwa postępującego, 
ogólnego kryzysu.

Jasną jest rzeczą, że faszyzm po o- 
kresie całkowitego panowania nad sy­
tuacją przez celową i systematyczną 
organizację; całego społeczeństwa w 
rewolucyjnych zespołach pracy wcho­
dzi obecnie w  okres nowych walk, w 
których obserw atora rewolucji faszy­
stowskiej czeka jeszcze niejeana nie- 
spudzianka. Najpoważniejszym w e­
wnętrznym przeciwnikiem faszyzmu 
jest komunizm, który podziemną agita­
cją stara się oderwać od niego środo­
wiska robotnicze. Oczywiście przeci­
wnik ten nie może nawet m arzyć o o- 
debraniu w ładzy obozowi rządzącemu, 
może jednak, radykalizująo m asy zao­
strzyć w wysokim stopniu sytuację we 
wnęirzną, doprowadzając do zaburzeń 
i nagromadzając trudności, z jakiem1' 
nawet stale silny rząd jaki stworzyła 
rewolucja faszystowska, musi się po w a 
żnie liczyć. Z drugiej strony zjawiskiem 
ostatnich czasów stało się szeregowa­
nie żywiołów „niezadowolonych** w 
Akcji katolickiej, jako jedynej legalnie 
działającej pozafaszystowskiej organi­
zacji na gruncie włoskim.

Plan organizacyjny Akcji katolickiej, 
przewidujący m. in. tworzenie osobnych 
grup zawodowych, jako ośrodków dzia 
łania na terenie ruchu zawodowego mas 
pracujących zaniepokoił też w pierw­
szym rzędzie faszystowskie żywioły 
syndykalistyczne, skupione dokoła 
,.Lavoro fascista**. Stamtąd też wyszły 
owe „rewelacie*- o rzekomo antyfaszy­
stowskich nastrojach Akcji katolickiej, 
które dostarczyły podniety dla później­
szych zaburzeń, będących jednak, jak 
wynika z ich przebiegu, tylko sponta­
nicznym odruchem pewnych szczegól­
nie - bojowych elementów ruchu faszy­
stowskiego.

Jeżeli tedy czytaliśmy w „Robotni- 
ku“ z okazji tych zaburzeń wyjaśnie­
nie, podsuwające Kościołowi^ zamiar 
przejścia na stronę gotującej się rzeko- 
mo we Włoszech antyfaszystowskiej re 
wolucji stylu hiszpańskiego, to mus1- 
my stwierdzić, że taki obraz sytuacji 
jest bezwzględnie fałszywy, a za^  
doskonale odzwierciedla „pia desideria 
Drugiej Międzynarodówki, która prag­
nęłaby dziś dla wzmocnienia s>ys -1 
wpływów zaplątać czynniki kościelne 
w orbitę politycznych interesów libe­
ralizmu, szczególnie zaimteresow, nego 
w dalszym rozwoju sytuacji we ' ’ ło- 
szech, oraz w Hiszpanji.

Taki układ sił byłby niewątpliwie w 
interesie Drugiej M iędzynarodówki, 
św iatow ej finansjery, oraz innych czyn 
ników reprezentujących „ materialisty^

czną ideologję nberauzmu politycznego, 
lub gospodarczego; nie byłby jednaK 
żadną miarą pożyteczny dla Kościoła, 
stojącego na straży interesów moral­
nych. p ra ż o n y c h  m. in. przez ostatnią 
encyklikę „Ouaaragesimo Anno**, a po­
zostających w diametralnej sprzeczno­
ści z wszdkiemi odłamami materjali- 
stycznej ideologji pod postacią czy to 
liberalizmu, czy to socjalizmu.

Odnosi się wrażenie, że w poszcze­
gólnych wypadkach „Akcję katolicką** 
we W ioszecn starały się użyć jako swe 
narzędzie, czynniki, stojące na grun­
cie opozycji liberalnej, a więc Awen­
tynu, inaczej mówiąc włoskiego „cen­
trolewu*. Ten stan rzeczy niewątpli- 
v je nie odpowiada intencjom Stolicy 
Apostolskiej. Sama bowiem „Akcja ka- 
tolicka** jest już wynikiem dążeń, ma­
jących na celu dostosowanie społecz­
nej organizacji katolickiej do sytuacji, 
wytworzonej przez rewolucję faszy­
stowską. W yrażało się to w  wyznacze­
niu „Akcji katolickiej** zadań, ściśle 
kulturalnych, przyczem tw órcy jej w y­
raźnie podkreślili, że ma ona posiadać

charakter poza-polityczny, a zwłasz­
cza pod każdym względem ma odbie­
gać od partyjno - politycznych form 
działania, w jakich wypowiadał się u- 
przednio ruch społeczno - katolicki 
(włoska partja „popolari**, odpowiednik 
cemrum niemieckiego, czy też naszej 
chrześcijańskiej demokracji).

Jasną jest jednak rzeczą, że Stolica 
Apostolska „Akoji katolickiej** musi bro 
nić nawet, jeżeli działalność jej naraża 
ją na konflikt z władzami rewoiucyj- 
nemi, jakie rządzą we W łoszech w w y­
niku faszystowskiego przewrotu. Sta­
nowisko ich określają ostatnie uchwały 
dyiektorjatu partji faszystowskiej, pod­
kreślające monopol organizacyjny faszy 
zmu nietylko w akcji politycznej i go­
spodarczej, ale również i w zakresie 
zagadnień wychowawczych, kultural­
nych i moralnych. Faszyzm, jaki stwier 
dzają te uchwały, jest przewrotem rie- 
tyłko w dziedzinie politycznej i społe­
cznej, ale przedewszystkiem w dziedzi­
nie moralnej. Jako taki, nie może wy­
rzec sie wyłącznego prawa kontroli 
nad stanem m ora^yrr społeczeństwa,

Uznając konieczność zachowania i kul­
tywowania uczuć religijnych narodu, 
faszyzm nie może wyrzec się monopo­
lu w kształtowaniu młodego pokolenia.

To stanowisko wielce utrudnia przy­
wrócenie porozumienia między czynni­
kami, zaangażowanemi w konflikcie, 
ponieważ Stolica Apostolska nie może 
uznać autorytetu rewolucyjnego, ani 
też ustąpić przed nim z zajętej przez 
siebie pozycji. Konflikt z W atykanem 
pociągnąć jednak za sobą rnusi przesu­
nięć le orbity rewolucji faszystowskiej 
i radykalizację mas, stojących pod jej 
wpływem. Różnica miedzy Włochami, 
a Hiszpanią polega też w pierwszym 
rzędzie na tern, że podczas gdy w Hisz­
panji objęte żądzą przewrotu m asy nie 
posiadając stałych łożysk organizacyj­
nych, poddają się kierownictwu żywio­
łów anarchistycznych, lub komunistów, 
we Włoszech nadal jeszcze mają one 
możność wypowiedzenia swej pasji re­
wolucyjnej w ramach ustroju, stworzo­
nego przez faszyzm i pod jego bande­
rami. K. Z.
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Mgła tajemnicy -słania leszcze wyniki
zjazdu w Chequers.

Wyniki >. są dla Ninmiec prawdopodobnie wiąwi niż skromne.
Warszawa- S czerwca. (C). Z P ary­

ża donoszą: Rezultaty rozmów w Che 
ąuers będą wiadome dopiero po kilku 
dniach. Komunikat urzędowy me za­
wiera pod tym wzgledem żadnych 
szczegółów. P rasa niema o tych roz­
mowach prawie żadnych autentycz­
nych intormacyj. gdyż w Londynie 
przyjęto nadzwyczajne zarządzenia, 
aby zapewnić obradom absolutną ta­
jemnicę.

BRUNNING I CURT1US U KRÓLA 
JERZEGO.

Londyn. 8 czerwca. tPAT.) Kró’ an­
gielski Jerzy przyjął na aud'enc;i w

(Telefonem od naszego korespondenta!.

pałacu Buckinghamskim Briinninga I 
Curliusa.

INFORMACJE PAT-1CZNEJ.
Londyn, 8 czerwca. (PAT.) O roz­

mowach w Cheąuers dowiadujemy się 
z dobrze poinformowanego źródła, że 
żadne decyzje w sprawie reparacji lub 
jakiegokolwiek aktu zwalczania kryzy 
su gospodarczego nie zostały powzięte 

Zresztą ani ze struny niemieckiej, 
ani ze strony brytyjskiej żadne kon­
kretne wnioski w tej mierze nie były 
wysyłane.

Goście niemieccy — jak się dowia-

Prez. l a d . Hofówko we Lwowie.
Lwów. 9 czerwca. Wczoraj wieczo­

rn i przybył do Lwowa prezes B. B. 
W. R., Tadeusz Hofówko.

Dziś o godz 5 po południu będzie 
prez. iHolówko podejmowany herbatką

, w lokalu B. B. W. R. przy ul. Sykstu- 
skiej.

O godz. 7 wieczorem wygłosi dziś 
prez Hołówko w wielkiej sali Izby 
przemysłowo - handlowej odczyt p. t.: 
„O kwestii mniejszościowej w Polsce**.

3 t a l i  MhfriSZO&EtoUKj Ul P A !
mówić będzla we wtorek 9 czerwca o godz. 7 wiecz. w wielkiej 

sali izby hantU.-przemysłowej (u!. Akademicka I. 17)

Prezes E .B .& R . Taflsua lio łM o .
Wstęp na sagę wyłączn e za zaproszeniami.

dujemy — nic mieli okazji wyrażenia 
swojej chęci uzyskania jakiejKolwłek 
pomocy finansowej z zagranicy bądź 
to we formie pożyczki lub innej.

Kanclerz Bniunmg i minister Cur- 
tius skorzystali natychmiast, z okazji, 
aby przedstawił Mac Donaldowi i Hen 
derscnowi pełny obraz zarówno go­
spodarczej, jak i politycznej sytuacji 
Niemiec.

W sprawie reparacji goście uiemiec 
cy nie wykazali, jaki plan rządu nie­
mieckiego potrzebowałby poparcia Au 
głji. Z prowadzonych rozmów nie w y­
nika też żadna aluzja, która mogłaby 
mieć wpływ na ewentualną decyzję 
w tej mierze gabinetu Rzeszy. Goście 
niemieccy miel1 dać w yraz swemu 
przekonaniu, że obecna sytuacja Nie-? 
rniec jest nie do utrzymania.

Na rozmowy w Cheęues ujemnie) 
wpłynęła odezwa ogłoszona w zwią­
zku z zarządzeniami wyjątkowymi. 
Odezw7a ta  została przyjęta nieprzy­
chylnie a to oczywi^pie nie omieszka­
ło w ywrzeć pewnego wpływu w Che 
qt:ers.

W najbliższych dniach spodziewane 
jest oświadczenie Ameryki, które bę­
dzie odpowiedzią na odezwy Berlina i 
na rozmowy w Chequers i które nie­

wątpliwie uchyli wszelkie nadzieje na 
to, aby Ameryka mogła zgoozić się na 
rewizję długów7 wojennych a bez tego 
nie może być mowy o rewizji planu 
Younga. W  związku z tem Henderson

(Ciąg aaiszy na str. 2),
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(Dalszy ciąg ze strony 1-szej).

stale podkreśla zasadę, że jedyną sto­
sowną drogą do zwalczania kryzysu 
gospodarczego est współpraca mię­
dzynarodowa w ramach Ligi Naro­
dów.

Rozmowy — jak się okazuje — po­
siadały cnarakter v ybitnie gospodar­
czy, na co wskazuje również w cią­
gnięcie do tych rozmów dyrektora 
banku ang;elskiego Normana oraz rze 
czoznawcy ministerstwa skarbu Leith 
Rossa. Zagadnienie rozbrojenia nie by 
to w toku rozmowy poruszane.

DWA OBOZY W PRASIE NIE­
MIECKIEJ.

Berlin 8 czerwca. (PAT). P rasa nie­
miecka obszernie omawia wyniki wi­
zyty ministrów' niemieckich w  Anglji. 
Dodczas gdy

dzienniki prawicowe mówią o fia­
sku. prasa prorządowa stara się
podkreślić pozytywne strony wi- 

zyty.
Kolnische Ztg. podkreśla, że brytyj­

ski departament skarbu użył swego 
autorytetu, aby nie dopuścić* do pew­
nych koncesyj na rzecz Niemiec. 
W  ten sposób rezultaty w izyty  w Che- 
ąuers, powiada dziennik, przedstawia­
ją się skromnie. Nie należy jednak — 
twieidzi dalej dziennik,, nie doceniać 
wpływu tej w izyty na opinię Anglji, o- 
raz doniosłe praktyczne jej znaczenie 
dla Niemiec.

PÓŁOFICjALNE KOMENTARZE 
NIEMIECKIE.

Berlin. 8 czerwca. (PAT). Biuro 
Conti komunikuje, że zdaniem tutej­
szych kół politycznych w izyta niemie-w 
ckich ministrów w Cheąuers osiągnęła 
w zupełności swoje cele, Wobec nega­
tywnych komentarzy niemieckich 
dzienników opozycyjnych, należy ze 
strony czynników miarodajnych zaw­
sze przestrzegać przed przesadny­
mi nadziejami i oczekiwaniami, wska­
zując, że spotkanie w Cheąuers niema 
określonego programu. Na specjalne 
podkreślenie zasługuje fakt. że w roz- 
mowrach brał udział również minister 
handlu Graham, członek departamentu 
skarbu Leith - Ross i prezydent Banku 
Angielskiego, Norman.

Pólurzędow a „Deutsche Pulitisch - 
Dipiomatiscbe Korrespondenz“ podkre­
śla, że przebieg zewnętrzny spotkania 
w  Cheąuers jest pod każdym wzglę­
dem zadowalający.

Komunikat oficjalny mówi o konie- 
i czności w spółpracy międzynarodowej 

celem przezwyciężenia kryzysu go­
spodarczego. Konkretne formy tej 
w spółpracy zależeć będa od dalszego 
rozwoju tej współpracy i to tembar- 
iziej, że zainteresowanym rządom u- 
możiiwiono zajęcie stanowiska wobec 
zamiarów, Wynikających z rozmów 
angielsko - niemieckich. Komunikat 
występuje też ostro przeciwko komen­
tarzom prasy  francuskiej.

ZDENERWOWANIE W PRASIE 
FRANCUSKIEJ.

Paryż. 8 czerwca. (P A T ) Konferen­
cja w Cheąuers stanowi główny przed­
miot kom entarzy prasy dzisiejszej. Ko­
mentarze dzienników rozmaitych odcie 
ni nastrojone są dość pesymistycznie.

Socjalistyczny „Le Soir“ oświadcza, 
że ni-e jest już obecnie tajemnicą dia 
nikogo, iż Bruening i Curtius przepra­
wili się przez morze, celem postawie­
nia kwestii generalnej rewizji planu 
Younga. Zaiste 13 lat po zawieszeniu 
broni rozpoczyna się faza prawdziwie 
krytyczna.

a

PRASKA KONFERENCJA ROLNI­
CZA ZAKOŃCZYŁA OBRADY.

Praga, 8 czerwca. (PAT.) Dziś za­
kończył obrady 15 Kongres rolniczy 
międzynarodowy. Kongres wypowie­
dział się za stosowaniem przez pewne 
grupy państw systemu preferencyjne 
go w  ramach europejskich.

Na wniosek referenta, zebranie przy 
jęło postanowienia tych konferencyj 
£ą*vslętei rzyrpsklej i  Ijocbrti^dd.

2 7 7 8 n MĘ S s f i E  i D I M S K I E  poieca n a i t a e j  firma
L U t m m  R A L S K I  L w a w ,  g u t o w s k j e g o  7 .

Oiwar»ie r j s t e y  mkkieiwiczowskia! 
w t e o & r ó t i k u .

Nowogródek. S czerwca. (PAT.) W  
niedzielę dnia 7 bm. odbyto się uroczy­
ste otwarcie w ystaw y mickiewiczow­
skie!

W  sali głównej mieści się specjalny 
dział mickiewiczowski. Zwraca tu u- 
wragę przedewszysrkiem portret poety, 
a dalej zbiór mpwatur i portretów Ma- ! 
rji z W ereszczaków Puttkamerow ej, 
rękopisy i druki dzieł Mickiewicza, *

związane z Nowogródczyzną, listy Mic 
kiewicza pisane z Kowna do Puttka- 
merowej i listy filomatów pisane rów ­
nież do Puttkamerowej, sztambuch Ma­
ryli etc.

Na szczególną uwagę zasługuje kom­
plet dziel Mickiewicza w opracowaniu 
prof. Piniego w jednym tomie, w yda­
wnictwa komitetu Mickiewiczowskiego 
w 75 rocznicę zgonu wieszcza.

K o p e r n i K 'M a r  r s i e n K a .
2  P r z e b o j e

I. Hallo tu m t ó  Jarcssy. li. °trM  ePru
Ceny miejsc od £0 groszy.

D z i ś  F B  F M J E R m

Has Tang •z Anna 
MAY WONG

2 9 3 ś

Prał MussoJiniego pośrednikiem 
miedzy Papieżem i fi t a ?

i'l e ie tonem  od n a s z e g o  k o r c 3Dnndenta l

Warszawa. 8 czerwca. (G). W  kon­
flikcie między W atykanem a rządem 
włoskim zaszedł pewien zwrot. Jak 
słychać brat Musscliniego, Arnoldo, 
podjął sie akcji pośredniczenia między 
obu stronami.

Papież zajmuje narazić stanowi­
sko wyczekujące

spodziewając się przedłożenia propo­
zycji ze strony rządu w kierunku po­
djęcia rokowań o załatwienie konfli­
ktu. '

W koiach watykańskich twierdzą, 
że o ile w  najbliższych dniach nie doj­
dzie do porozumienia, Papież wyda 
„Białą księgę11, w której w ystąpi o-

stro przeciw faszyzmowi i napiętnuje 
faszyzm jako wroga kościoia,

„Osservatore Romano" ostro ata­
kuje dyrektorjai faszystowski

z powodu jego uchwały stwierdzają­
cej, że rząd posiada dokumenty dowo­
dzące nieprzyjaznych zamierzeń akcji 
katolickiej w stosunku do państwa 
włoskiego. Dziennik domaga się opu- 
biikov'ania tych dokumentów — lego 
zdaniem nieistniejących.

Według nacleszłych do W atykanu 
wiadomości z prowincji -

władze policyjna aresztowały i 
wywiozły na wyspy LiparyjskL 
kilku wybitnych przedstawicieli 

akcji katolickiej.

Gdzie R zy m , gdzie Krym.
W yw o dy prezydenta 5anku Rzeszy o „k o ry ta r zu "  

i kryzysie ś w i t o w y m .
Londyn. 8 czerwca. (PAT.) B. kan­

clerz Niemiec i obecny prezvdent Ban­
ku Rzeszy dr. Lutner ogłosił w dniu 7 
bm. w  „Sunday Revorce“ artykuł na 
temat konieczności stworzenia nowego 
świata, celem ulżenia powszechnemu 
kryzysowi gospodarczemu.

Luther twjerdzi, że świat do wojnie 
cofnął się do okresu przedwojennego, 
albowiem w Europie przedwolennei o- 
bowiązywało tylko 13 od’-ębnvch wa­
lut, obecnie zaś w  Europie obowiązuje 
27 rozmaitych walut. Przed wojną ba- 
i jery celne Europy wynosiły 8000 kin., 
obecnie zaś wynoszą one przeszło. 20 
tys. kilometrów.

Z tych ogólnie znanych, lecz mało 
przekonywujących argumentów dr. Lu 
ther niespodziewanie i bez logicznego 
skojarzenia przeskakuje na sprawę gra­
nic polsko-niemieckich, pisząc dosło­
wnie:

Z OBRAD NAD USPRAWNIENIEM
a d m in is t r a c j i .

Warszawa. 8 czerwca. (PAT).
8 b. m. odbyło się w Prezydium Rady 
Ministrów posiedzenie kolegium u- 
ehwalającego komisji dla spraw u- 
SDrawnienia administracji publicznej 
przy Prezesie Rady Ministrów. Po- . 
siedzeniu przewodniczył dr. Jaroszyń- |
ski-

„W arto studiować warunki na wscho 
dzie Niemiec, aby się przekonać, jakie­
go rodzaju wartości gospodarcze zo­
stały poszkodowane lub zniszczone 
przez odcięcie P rus Wschodnich kory­
tarzem polskim, oiaz przez sposób, w 
jaki wykreślone zostały granice na G, 
Śląsku. Jeżeli obecnie świat cywilizo­
w any liczy około 20 milionów bezro­
botnych,* jeżeli w  samych Niemczech 
jest tyle bezrobotnych, że czwarta 
część narodu musi być utrzym ywana 
przez pozostałe trzy czwarte, to jest 
to rezultat takich warunków.

Dr. Luther najwidoczniej demagogi­
cznie wyzyskuje kwestję granic pol­
sko-niemieckich, usiłując stworzyć po­
zbawione logicznego związku iunotim 
pomiędzy korytarzem  i Górnym Ślą­
skiem a kryzysem  gospodarczym Nie­
miec czy też całego świata.

= □ =

GEN. POPOWICZ BAWI NA 

URLOPIE

Lwow. 9 czerwca. Dowódca OK. VI. 
generał Brygady Popowicz Bolesław 
rozpoczął dma 15 maija br. jednomie­
sięczny urlop wypoczynkowy. Zastęp 
stwo objął pułkownik dyplomowany 
Czerniewski Marjan.

s=Q-~

I m m y  na piacćwkach 
dyplomatycznych.

(Teleaoncm od naszego korespondenta;.
Warszawa. 8 czerwca. (B) Najbliż­

szy numer Dziennika Ustaw M. 5. Z. 
przyniesie nominacje dr. J. Łukasiewi- 
cza na stanowisko posia polskiego w 
Wiedniu i dr. St. Łepkowskiego na sta­
nowisko posła eolskiego w Budape­
szcie, odwołanie ministra Ignacego Ma 
Liszewskiego ze stanowiska posła pol­
skiego w  Budapeszcie oraz odwołanie 
radcy amoasady paryskiej Wł. Neu­
mana do centrali MSZ. z nominacją na 
radcę ministerialnego.

Tenże numer Dziennika Ustaw przy­
niesie dekret o przeniesieniu w  stan 
nieczynny b. posfa w Wiedniu dr. K. 
Badera, b. posła w  Hadze dr. Kętrzyń­
skiego, b. posła w Kopenhadze J. Mi­
chałowskiego, b. posła w Sofii Wł. Ba­
ranowskiego i radcy ministerjalnego 
dr. W. Tabore.

Pełnienie obowiązków zastępcy na­
czelnika wydziału osobowego M. S. Z. 
p rzydzielono radcy T. Jaśkiewiczowi. 
Ppułk. dypl. St. Kara, b. attache posel­
stwa polskiego w  Rydze mianowany 
zostat z  datą 1 lipca radcą ministerial­
nym M. S. Z.

W arszawa, 8 czerwca. (B) Dr. A. Li- 
siewicz mianowany zostat konsulem w 
Monachium; dotychczasowy konsul w 
Paryżu Jan Karczewski mianowany 
został kunsulem w Lionie; raaca mini­
sterialny Heljodor Sztark mianowany 
został konsulem w  Szczecinie; dotych­
czasow y kierownik konsulatu w Szcze­
cinie Jerzy  Lechowski mianowany zo­
stał konsulem w Strassburgu; dotych­
czasow y kierownik konsulatu w Lionie 
dr. A. Mikucki mianowany został kon­
sulem w Tuluzie; dr. W. Zbyszewski 
attache w konsulacie generalnym w N. 
Yorku przeniesiony został do poselstwa 
polskiego w Tokio z poruczcniem mu 
kierownictwa wydziału kunsuiarnego.

e r? ' m » '- " "T f—j m  ̂ g i. « - i M r ,w ,iiaF,a

PARYŻ WYDAJE OFICJALNY 
BANKIET NA CZEŚĆ PADEREW­

SKIEGO.

Paryż. 8 czerwca. (PAT). Chcąc 
wyrazić Paderewskiemu wdzięczność 
za ofiarność która w yraża się w sze­
regu dawanych przez niego koncer­
tów na cele dobroczynne, R ada miej­
ska postanowiła w ydać na jego cześć 
oiicjalne przyjęcie w  Radzie, które od­
będzie się 12 b. m. i w  czasie którego 
wręczony zostanie Paderewskiemu 
wielki złoty medal miasta Paryża.

Delegacja mająca na czele prezyden­
ta  Rady miejskiej de Castellano udała 
się dziś do Paderewskiego, aby za­
prosić go na tę uroczystość. Paderew ­
ski zaproszenie przyjął.

d y m is j a  g e n e r . d y r e k t o r a

KOLEI AUSTRJACKlCłl.

W iedeń . 8 czerwca. (PAT). Prezes 
kolei austriackich zgodnie z żądaniem 
rządu odwołał z dniem 6 b. m. dra 
Straffelliego ze stanowiska gen. dyr. 
kolei związkowych. Stanowisko to po­
wierzone zostało prof. Politechniki 
wieć. dr. Egonowi Seefehlnerowi.

JAK WYSIEDLONO Z LITWY NUN­
CJUSZA p a p ie s k ie g o .

Kowno. 8 czerwca. (PAT.) Nuncjusz 
papieski Bartoloni, który, jak donosi­
liśmy, opuścił wraz z swym  zastępcą 
Kowno, na w yraźne życzenie rządu li­
tewskiego odbył podróż do granicy 
niemieckiej w  Ejdkunach samochodem.

Wyjazd koleją został zabroniony w  
obawie, aby na dworcu nie doszło do 
manifestacji na rzecz nuncjisza ze stro 
r>.y zwolenników stronnictwa chrześc.- 
demokratycznego, którzy pozostają w  
opozycji uo obecnego rządu. «W dro­
dze towarzyszyło nuncuuszowi kilku 
duchownych z kurji biskupiej w Ko­
wnie. Orszak samochodowy eskorto­
wany był przez automobil z policją.
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N e n re c k ie  kolele d r a  zniżki 
na Targi Wschodnie.

(Telefonem od naszego korespondenta). I

Sprawa protestów wyb. 
z  okr. 51. udrsc^ona.

Warszawa. 8 czerwca. (B). Niemcy 
były dotychczas jedynym krajem w 
sieci środkowej europejskiej komuni­
kacji kolejowej, na którego kolejach 
uczestnicy wszelkiego rodzaju targów 
odbywanych w Polsce nie korzystali 
ze zniżek kolejow37ch.

Dopiero w roku bieżącym zarząd 
kolei niermeck:ch przyznał po raz 
pierwszy dla wszystkich interesantów 
jadących na Targi Wschodnie do 
Lwowa przez Niemcy, lub powracają­
cych z Targów 25 proc. zniżki, analo­
gicznie do zniżek przyznanych na za­
sadzie wzajemności na kolejach pol­
skich uczestnikom Targów I ipskich,

Decyzję zarządu kolei niemieckich 
powitały polskie koła gospodarcze z 
uznaniem.

7, O M A .
.MIN. ZALESKI I B. MIN. MATU­

SZEWSKI NA ZAMKU.
(1 eipt men iti :i K" 1 1enu!

Warszawa. 8 czerwca. (B). Minisre* 
Zaleski przyjęty był dziś o godz. 2-ej 
po południu na Zamku na audiencji u 
p. Prezydenta Rzplitej.

O godz. 3-ciej przyjęty został na au 
djencji b. minister s, arbu pułk. Ignacy 
Matuszewski.

MSGR. MARMAGGi U MIN. ZALE­
SKIEGO-

I'I elefonem od naszego korespondenta).

Warszawa. 8 czerwca. (B). Minister 
Zaleski przyjął dziś nuncjusza papie­
skiego msgr. Marmaggi‘ego. Dziś przy­
jęty był również przez min. Zaleskie­
go, a następnie przez wicem. Becka 
włoski charge d‘affaires Petrucci.

B. W lfŹNIOwlE BRZESCY S1UDJU 
JA AKTA SWEJ SPRAWY.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa- 8 czerwca. (G). Sędzia 

Demant okazuje dziś b. więźniom Drze 
skim akta śledztwa, zaw arte w sie­
dmiu tomach.

Woźny sądowy przyniósł foliały na 
salę sądu apelacyjnego, gdzie akta te 
pozostają pod opieka spec'alnie do te­
go delegowanej aphkantki. P rzy  stole 
sędziowskim zajęli miejsca pp. Prager, 
Mastek i Bagiński. Na miejscu proku­
ratora zasiadł dr Kiernik. Rozdzieliw 
szy miedzy sobą akta, b. więźniowie 
zabrali się do ich studiowania.

Okazywanie aktów będzie trwało do 
środy.

NOWY WICEWOJEWODA KIE­
LECKI.

* r-/,,' . rin od n is ' e-*- korespondent'?
W arszawa. 8 czerwca, (B). Dotych­

czasowemu komisarzowi rządu w Czę 
Stochowie p. Al. Bratkowskiemu poru 
czono pełnienie fnnkcyj wlcewojewo- 
dy kieleckiego.

WICEMIN. KORSAK NA URLOFIE.
(Telefonem od naszego k o resp o n d en ta ).

Warszawa. 8 czerwca, (B). Wicemi­
nister spraw wewnętrznych. Korsak, 
ozpocząl 6 b. m. na sześciotygodniowy 
urlop kuracyjny Kierownictwo depar­
tamentu samorządowego na czas n;e- 
obecności wicemir. Korsaka objął na­
czelnik Brzeziński.

NOWY DZIENNIK POLSKI 
W PARYŻU.

Paryż. 8 czerwca. (PAT). Ukazał się 
tu pierwszy numer codziennego pisma 
polskiego pod nazwą „Dziennik Poi- 
ski“, który powstał ze zlania się tygo­
dnika „Gło; Polski11, „Gazety Pol- 
skiej“, oraz „Polonia Nowa“. Redakto­
rami nowego dziennika są panowie: 

‘W acław Budzyński, Janusz Delinikaj- 
tis : dr. Stefan W łoszczewski.

1 W arszawa 8 czerwca (B)„ Sąd Maj 
w yższy postanowił na posieazeniu azi 
siejszem odroczyć rozpatrywanie pro- 

! testów przeciw wynikom wyborów do 
j „ejmu w okręgu Nr. 51 (Lwów-powiat 
j Żółkiew, Sokal. Rawa Ruska, Jaw o­

rów i Cieszanów') a to na wnioseK 
rzecznika utrzymania ważności w y­
borów adw. sen. Perzyńskiego. 1 

Zgłoszone protesty popierał adwo­
kat dr. Hofmokl-Ostrowski. Protesty 
zgłoszone były przez zwolenników li­
sty centrolewu i przez Ukraińców.

1155 szynków uleonie redukcii 
w inysl nowej ustawy antyalkoholowej

f! elefonem - od nasiego Icorfcsponde

Warszawa. 8 czerwca. (B) Minister­
stwo skarbu rozesłało do uzgodnienia 
zainteresowanym ministerstwom: spr.
wewnętrznych, komunikacji i sprawie­
dliwości projekt rozporządzenia wyko­
nawczego ao nowej ustawy przeciw­
alkoholowej, ogłoszonej w Dzienniku 
Ustaw 3 bm.

Dowiadujemy się, że projekt ten prze 
woduje celem dostosowania do odpo­
wiedniego postanowienia ustawy re­
dukcję w okresie od 1 lipca 1932 r. 1155 
miejsc sprzedaży napojów alkoholo­
wych.

Liczba projektowanych do , redakcj 
miejS-c sprzedaży napojów alkoholo­
wych stanowi obecnie faktyczną nad­
wyżkę w stosunku dn przewidywane­
go w ustawie dopuszczalnego maksi­
mum, wynoszącego dla całego obszaru 
Rzplitej 20.000 miejsc sprzedaży.

Termin przystosowania ilości miejsc 
sprzedaży do postanowień nowej usta­
wy projekt rozporządzenia wykonaw­
czego ustala zgodnie z rezolucją senatu 
przyjętą w związku z nową ustawą 
przeciwalkoholow ą.

= □ =

Podatek obrotowy leosie zniżony.
Reforma podatkowa wchodzi w  ^ a d ju m  realizacji.

KONFERENCJA WICEMIN. STARZYŃSKIEGO Z F. WOŁYŃSKIM, PRZE­
WODNICZĄCYM SEKCJI PODATKOWEJ KLUBU BEWR.

' ' eiefiinem od n a s z e K o r e s u ^ . U r u a

W arszawa. 8 czerwca. (G). W dniu 
dzisiejszym odbyła »się w minister­
stwie skarbu konferencja wicemini­
stra Starzyńskiego z pos. Hołyńskiin, 
przewodniczącym sekcji podatkowej 
BBWR.

Sekcja ta wyłoniona została w cza­
sie ostatniego zebrania grupy gospo­
darczej klubu BBWR 2 bm. po zda­
nym referacie wicemin. Starzyńskiego 
na temat programu prac gospodar­
czych klubu.

W  konferencji dzisiejszej wziął u- 
dział wicedyrektor departamentu po­
datkowego p. Michalski.

Na konferencji ustalono kolejność po 
djęcia prac, przyczem na pierwszy 
plan wysunięto kwestję reformy po- 
datku obrotowego.

Następnie będą dyskutowane kolej­
no spraw y dotyczące nowelizacji usta 
w y  stemplowej, podatku gruntowego, 
podatku komunalnego, podatku docho­
dowego, a wreszcie kwestji ordynacji 
podatkowej. Zagadnienia podatków’ od 
nieruchomości i od lokali potraktowa­
ne będą odrębnie w związku ze spra­

wą budownictwa mieszkaniowego.
tffl najbliższych dniach sekcja podat 

kowa klubu rozpocznie prace nad zmia 
ną ustawy o podatku ODrotowym. 
przyczem jak się dowiadujemy refor­
ma ta ma pójść w’ kierunku stopniowej 
znizkł podatku obrotowego w tam spo 
sób, aby z  jednej strony nie zachwiać 
równowagi budżetowej państwa, z 
drugiej zaś strony, aby podałek obro­
towy w' rezultacie znizyć do 1 ptoc.

W ten sposób reforma podatkowa 
weszła w stadium realizacji ptac.

Jak się dowiadujemy równocześnie 
poza sekcją podatkową nowstanic sze 
reg dalszych sekcyj w Jonie klubu B. 
B. W. R. dla przepracowania progra­
mu. o którym była mowa na ostatuiem 
oosiedzeniu gospodarczemu

Mają to być- sekcja, która się zaj­
mie sprawami budowlanemi, dalej sek 
cja dla spraw y uproszczenia admini­
stracji i wreszcie sekcja dla spraw 
kredytowych.
. P race te w yw ołały w szerokich ma 
sach gospodarczych i politycznych du 
że wyrażenie.

Dwai urzędnicy sadowi aresztowań; 
za działalność komunistyczną.

w ICH BIURKACH W SADZIE N U  W. PRZEPROWADZONO REWIZJĘ.

H elefonem od

V) arszawa. 8 czerwca. (B) W ubie­
głą sobotę wieczorem pewne koła po­
lityczne w W arszawie kolportowały 
wiadomość, ’akoby dokonano areszto­
wania czteru wybitnych członków pa- 

[ lestry warszawskiej, przyczem j opo­
wiadano, że aresztowania mają pod­
kład polityczny. Plotka o aresztowa­
niach czteru adwokatów warszawskich 
znalazła róUwnfe-ż w yraz w formie wia-

naszego korespondenta.)

domości na lamach kilku dzienników w 
dniu dzisiejszym 

Władze policyjne i sadowe wyjaśnia­
ją, że żadnych tego rodzaju areszto­
wań nie było. Jak s,.ę równocześnie do­
wiadujemy prokurator pociągnął do od 
powiedzialności pismo „Kurjer Poran- 
ny“ za podanie dzisiaj W  plotk; w  for­
mie wiadomości.

Plotka powyższa powstała najpraw­
dopodobniej na ngAstawie nieścisłych

informacyj. W  dniu 6 bm. tj. właśnie 
w sobotę w wyniku dłuższe1 ofiserwa- 
cii

aresztowany został urzędnik Sądu 
Najwyższego Szrot, przy którym 
ujawniono poważny materiał do­
wodzący, że uprawiał on działal­
ność komunistyczną, oraz jego sio- 

. strę, bibljoteitarkę Sądu Najwyż­
szego Szrotównę.

Marerjał znaleziony przy Szrocie na­
prowadził policję na ślad działaczki ko­
munistycznej K. Golaównej, aplikantkl 
adwokackiej, którą również aresztowa­
no. Przeprowadzona u niej rewizja do­
starczyła obfitego materiału obciążają­
cego w postaci przechowywanych 
przez nią kilku kg. druków komunisty­
cznych.

Pozatem 6 bm. aresztowano jeszcze 
kiikanaście osób z pośród warszaw­
skich agitatorów komunistycznych, a
druki komunistyczne znaleziono w mie­
szkaniach Chaima Kochena, G Neide- 
ra, Sary Siłberg i Sary Oldman. Spra­
wę aresztowanych przekazano sędzię- 
mu śledczemu.

Ze względu na dobro śledztwa nale­
żało poddać rewizji biurka aresztowa­
nych urzędników S. N. Dziś rano do 
prezesa Sądu Najwyższego zgłosił się 
prokurator sądu okręgowego w asy­
ście funkcjonariuszy policji politycznej 1 
poprosił o pczwmienie dokonania rewi­
zji w biurkach aresztowanych. Prezes 
zezwolenia udzielił. Biurka otworzono 
i wszystkie papiery poza służbowemu 
zabrano do przejrzenia.

W  sferach sądowych aresztowania 
te i rewizje w yw ołały zrozumiałą sen­
sację, zwłaszcza, źe odbywały się one 
w tym czasie, kiedy obok sali rozpraw 
grupowali się politycy i posłowie przy­
byli na proces w sprawie unieważnię- 
rra wyborów do sejmu

Pogrzeb śp. Jana Dąfcshego.
(Telefonem cd naszego korespondenta).

Warszawa, 8 czerwca. (B; Dziś o 
godz. 11*30 w kościele św. Aleksandia 
na pl. Trzech Krzyży odbyło się nabo­
żeństwo żałobne za auszę ś. P. wTce- 
m aiszałka sejmu Jana Dąbskiego. 
W nabożeństwie wzięli udział in, 
wicemarszałkowie Car i Polakiewicz.

O godz. 4*30 po południu nastąpiło 
wyiprowadzeuie zwłok na cmentarz 
Powązkowski. W pogrzebie wziął u- 
dział marszałek Świtalshr, wicemar­
szałkowie Car, Polakiewicz i Bogucki, 
posłowie i senatorowie, przedstawicie­
le świata politycznego, oraz przyjacie­
le i koledzy ś. p. Dąbskiego. Obok ka­
rawanu ki oczyta straż marszałkow­
ska z komendantem na czele. Mło­
dzież ludowa niosła na poduszkach 
odznaczenia ś. p. Dąbskiego. W orsza­
ku pogrzebowym wzięły udział tłumy 
publiczności.

Nad grobem przemawiali prezes 
Stronnictwa Ludowego Malinowski, 
prezes Klubu b. po s . Róg, b. marsza­
łek Rataj w imieniu prasy ludowej i 
prezes Bazylewski w imieniu związku 
syndykatów dziennikarzy w aiszaw - 
skich, którego ś. p. Dąbski był pierw­
szym prezesem

DAJ GROSZ NA CELE 
TOWARZ. SZKOŁY ŁUDOWŁŁ
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ZWIEDZAJCIE WOJEWÓDZKĄ WYSTAWĘ od 23-go czerwca do 3-go lipca 1931.

zni-ć k i Kolejowe.  R O L N IC Z Ą  I R E U O K A L N Ą  W T A R N O P O i .U
50% dla osób pojedynczych w arodze powrotnej, zaś dla grup wycieczkowych oa 10 osób wyżej po 50% w ooie strony na podstawie zgłoszenia wyciecz k

u zawiadowców stacyj wyjazdowych.
JARMARK ŚW. AHNY. — WYtiECZhl TURYSTYCZNE PO POUOLUL — KONKURSY HIPPICZNE Od 25 go do 29-go czerwca br. 

Szczegółowych informacyj udziela Biuro wystawy w Tarnopolu, ul. Mickiewicza 5. Telefon 1Q1.________2912

URZĘDNICY SAMORZĄDU WAR­
SZAWSKIEGO BRONIA SIĘ PRZE­

CIW REDUKCJI PŁAC.

0  el-e tonem od naszego korespondenta).
Vvarszatva. 8 czerwca. (G) Sprawa

redakcji plac funkcjonariuszy samorzą­
du warszawskiego nie straciła na atetu 
alności. Jak wiadomo sprawa ta zosta­
ła jedynie odroczona na trzy miesiące
1 w dniu 1 września place urzędników 
i robotników mają być zredukowane o 
15 prc. W szystkie związKi zawodowe 
zarówno urzędnicze, jatc i rooomicze, 
zdecydowane są brohić się przeciw za­
mierzonej redukcji plac.

Organizacje te wyłoniły wspólny ko­
mitet porozumiewawczy, który kiero­
wać będzie akcją przeciw obtTżce płac. 
Komitet ma pełnomocnictwa ao ogło­
szenia strajku urzędników i robotni­
ków w momencie, który uzna za naj­
właściwszy.

AKADEMJA KU CZCI PETLURY 
W RÓWNEM,

Równe. 8 czerwca (PAT). W czoraj 
odbyła się w Równem akademia żało­
bna ku czci zamordowanego atamana 
Petlury. Ogromna sa'a była po brzegi 
wypełniona pubbcznością 1 przedsta­
wicielami właoz. Obecny Dyl wojewo­
da wołyński Józewski, wiceprezes 
B. B. poseł Tadeusz Hołówko, poseł 
pułk Perkcwicz, kurator Firewicz, 
przedstawiciele wojskowości i inni.

HISTORYJKA O KCCIE SJAMSKIM
I TRĄDZIE.

P a ^ ż .  8 czerwca. (PAT.) Biuro pra­
sowe gen. komisji W ystaw y Kolonial­
nej ogłasza, że miarodajnym czynni­
kom w ystaw y nic niewiadomo o pogło­
skach podanych przez niektóre dzien­
niki, jakoby 14-letnia dziewczynka Pol­
ka została zarażona trądem z powodu 
ugryzienia czy zadrapania przez kota 
s.amskiego Komisja gen. W ystaw y ni­
gdy takiej wiadomości nie miała, ani 
też specjalny posterunek policji na W y 
stawie. Można zatem twierdzić ze sta­
nowczością, że jest to zw ykły wymysł. 
Ministerstwo zdrowia publicznego ró ­
wnież stanowczo zaprzecza tym fanta­
stycznym pogłoskom.

SKARB ODKRYTY W KOŚCIELE.
Katowice. 8 czerwca. (PAT). Pod­

czas odnawiania kościoła W szystkich 
Sw. w Gliwicach odkryto starą skrzy­
nię, której oddawna nie otwierano. Po 
orwarciu znaleziono w skrzyni szereg 
drogocennych przedmiotów złotych, 
a mianowicie złotą monstrancję w ysa­
dzaną drogiemi kamieniami, 2  złote 
kielichy i 2 ziote konewki. Monstrancję 
oiiarował kościołowi cesarz Ferdy­
nand II., w r. 1867, co zostało na mon­
strancji wyryte.

NIEMCY OCHŁONĘŁY NIECO ZE
STRACHU PRZED FILMEM RE- 

MARQUE‘A.
Berlin. 8 czerwca. (PAT). Urząd 

cenzury filmowej, rozpatrując ponow­
nie przedłożony film Remarque‘a 
p t.: „Na zachodzie bez zmian“ ze­
zwolił na ograniczone w yśw ietlane 
tego lilmu w Niemczech. Frlm będzie 
mógł być wyświetlany tyiko na zam­
kniętych zebraniach związków ucze­
stników wojny i towarzystw, biorą­
cych udział w ruchu pacyfistycznym 
iub porozumienia międzynarodowego.

W: GIERSKI PUŁK OTRZYMAŁ 
Im m  KRÓLA WŁOSKIEGO.

Budapeszt. 8 czerwca. (PAT.) Zarżą 
dzeniem regenta Morthy‘ego 6-ty  pułk 
piechoty nonwedów otrzymał imię 
krót? włoskiego W iktora Emanuela.

Podwyżka zarobków w p rzemyśie
Rafiowym.

Borysław . 8 czerwca. (PA’i.)  izba j wego zostały podwyższone za miesiąc 
pracodawców przemysłu nahowego ko czerwiec o 1.594 prc., wedle wskaźni- 
munikaje: ka drożyżnianego, ustalonego przez ko

Płace robotników przemysłu nafto- * misję cennikową we Lwowie. “ "

Woldsmares oskarżohjf o kradźfeż.
Kowno. S czerv/ca. (PAT.) Woide- ( nie o sprawy polityczne. lecz o przy- 

marasowi został doręczony drugi akt I właszczenie sobie w  r. 1929 kwoty 59 
oskarżenia. W tym wypadku chodzi ! tys. koron duńskich.

16 kilometr I w  bez 2 1? m e t r w .
REKORD PROF. FICCARDA UZNANY OFICJALNIE.

Bruksela. 8 czerwca. (PAT.) Został ostatniego jego lotu balonem. Rekord
uznany oficjalnie rekord wysokości, 
zdobyty przez prof, Piccarda w czasie

fen wynosi 15.781 m.
= □ =

Katastrofa ko lejowa ood Bytomiem*
27 osób r a n a c h ,- -  Maszyn.sta umarł wskutek rm.
Katowice. 8 czerwca. (PAT) W czo­

raj o godz. 22‘50 w ydarzyła się w po­
bliżu Bytomia katastrofa kolejowa.

Zderzyły się dwa pociąg, osobowe, 
przyezem 27 osób zostało ranionych. 
Lokomotywy obu pociągów i kilkana- 
śc:e wagonów uległo zniszczeniu. 
Ruch kolejowy na iinji wstrzymany 
był do poniedziałku do południa. ’ 

Ciężko ranny podczas katastrofy 
kolejowej pod Bytodriem maszynista

Sokołowski, umarł dziś w szpitalu. 
W czasie zderzenia pociągów, 12 osób 
oamoslo cicżkie rany, zaś 15 lżejsze 
obrażenia. Są to przeważnie robotnicy 
spoitowcy,-pow racający z zawodów 
w Mikulczyeach.

Zderzenie pociągów nalinji jednoto- 
owej nastąpiło ’ wskutek przedwcze­
snego wyjazdu, pociągu z Wierzcho­
wej, który miał się rozminąć z pocią­
giem powracającym z Pilsendorfu.

Turystka polska zginęła w Ahach.
Grenoble. 8 czerwca. (PAT.) W po­

bliżu góry Beliadone, w ydarzyły się 2 
wypadki, w których 4 osoby poniosły 
śmierć. Student i studentKa zginęli, 
spadając z poia lodowego.

Młoda panienka, chcąc przejść przez 
most ze śniegu, pośliznęła się i zasy­

pana została przez olbrzymi wał śnie­
gu.

Spieszący jej z pomocą pewien inży 
nier soadl do szczeliny i zginął na 
miejscu. Nieszczęśliwą okazała się 20- 
letnia Polka, panna Hanna Arctówua. 

= □ = =

Z O ST A T N IE J C H W ILI.

Jedyny realny rezultat 
wizyty memietKiej w ftequers.

Londyn., 8 czerwca. (PAT.) Jak się 
dowiadujemy, jedynym realnym wyni­
kiem wizyty nnnisirów niemieckich w 
Chequers jest postanowienie Henderso­
na odbycia w ciągu lata, jeszcze przed 
wrześniową sesją Ligi Narodów, po­
dróży do Paryża, Berlina i Rzymu,

Aczkolwiek w programie podróży 
uwzględniony jest również Berlin, po­
dróż Hendersona do Berlina nie będzie 
traktowana jako rewizyta na wizytę 
ministrów niemieckich w Atiglji, albo­
wiem Henderson pojedzie tam nie jako 
minister spraw zagranicznych, lecz ja­
ko przewodniczący konferencji rozbro­
jeniowej, aby w  pierwszym rzędzie o- 
mówić w tych 3 stolicach techniczne 
przygotowania do konferencji.

Podróż H endersjna nastąpi jednak 
dopiero po wizycie amerykańskiego 
sekretarza stanu Simonsa, gdyż dopie­
ro wówczas rząd brytyjski poweźmie 
stosowne decyzje. Tymczasem Hen­
derson i Mac Donald wskazali Niem-

których zależeć bedzie sytuacja w Eu­
ropie.

Z gości niemieckich wysunął się nie­
wątpliwie na pierwszy plan kanclerz 
Bruening, na drugi plan posunął si< 
min. Curtius. Panuje powszechne prze­
konanie, że Bruening odegra decydu­
jącą rolę, jako miarodajny czynnik nie­
mieckiej polityki międzynarodowej.

Fakt powyższy daje możność oce­
niać działalność Brueninga jako równą 
Stresemannowi.

WYBUCH BENZYNY W SKLEPIE 
PRZY UL. S^RYJSKiEJ

Lwów, 9 czerwca
Wczoraj około godz. 9 wieczorem 

mieszkańcy dolnej ul. S try;sk,ej usły­
szeli dość silną detonację. W skiepie 
naftowym przy ul. Stryjsk.e;T?i\vłaści- 
ciel tego sklepu Tomasz Dziadosz za­
palił papierosa, czem spowodował w y­
buch benzyny, znajdującej się w 5 li­
trowej bańce. Siła wybuchu była tak 
wielka, że okno z ramami zostało w y­
sadzone.

Dziadosz nie tracąc przytomności 
wyrzucił bańkę' z płonącą benzyną na 
ulicę, przy-czem doznał poparzenia obu 
rąk i twarzy, a po opatrzeniu przez 
Pogotowie ratunkowe został pozosta­
wiony o-piece domowej. W ezwana straż 
pożarna przybyła na miejsce po uga­
szeniu ognia.

Dziadosz wskutek własnej nieostro­
żności poniósł szkodę na około 60 zł.

tx.)
NAGI Y SKON.

Wczoraj o godz. 5 po południu 
zm arł nagle na udar serca, Andrzej 
Szygalik, zamieszkały p izy  ul. św. 
Marcina.

com na konieczność zgodnej współpra­
cy o ile dążą do rewizji planu Younga
i pomocy finansowej dla Niemiec.

Ministrowie brytyjscy mieli także dać 
do zrozumienia Niemcom, że gotowi są 
podjąć się roli pośredników między 
Niemcami a Francją. Stanowisko Niem­
ców miało być za rewizją planu Youn­
ga, a lt gabinet niemiecki nie powziął 
decyzji, czy wkroczy na drogę ogłoszę 
nia moratorium, nieogiądania się na 
pomoc innych państw, co nastąpi pra­
wdopodobnie, o ile Ameryka utrzyma 
swe odmienne stanowisko, czy stara­
nia na pozyskanie zgody innych państw 
na rewizię planu Younga, w ktćnrm  to 
wypadku Wielka Brytania będzie mo­
gła nawiązać osobisty kontakt z 3rian- 
dem .'

Reasumując, wizyta niemiecka w Che 
quers nie dała żadnych konkretnych 
rezultatów i dopiero w najbliższych ty­
godniach uwidocznia się posunięcia, od

ZNALAZŁA ŚMIERĆ POD KOLAMI 
ROWERU.

Zakopane. 8 czerwca. (PAT.) W  po­
niedziałek jadący na rowerze robotnik 
Franciszek WToiny najechał na Wikto­
rię Prądzyńską z Łodzi tak nieszczę­
śliwie, że Frądzynska zmarła w nie­
spełna godzinę po wypadku. Zmarła o- 
słerociła dwie córki.

WYBUCH GAZU W KOPALNI 
MODRZEJĆW,

Będzin. 8 czerwca. (PAT). W  głębi 
kopalni Modrzejów w  Zagłębiu Dą- 
browskiem nastąpił wybuch gazu. 
Dwaj górnicy ponieśli śmierć.

NACZELNIK SPACJI W GARWO­
LINIE ARES2 TOWa NY.

(Telefonem od naszego korespondenta',.
Warszawa. 8 czerwca. IG). W  związ 

ku z katastrofą kolejową pod Garwoli­
nem, władze śledcze aresztow ały na­
czelnika stacji Garwolin, Gąsioiow- 
skiego.

Stan pogody wczoraj i dziś.
Warszawa. 8 czenwea. (Tel. wł.) Ko­

munikat PIM. W godzinach popołudnio­
wych przy słabych wiatrach południo­
wo-zachodnich i południowych utrzy­
m ywała się w  Polsce pogoda o za­
chmurzeniu zmiennerr. z przelotnemi 
deszczami, zw łaszcza w  południowej 
części kraju. W okolicach Płocka, oraz 
Przem yśla przeszły naw et nurze. Tem 
peratura o godz 14 wynosiła od 15 st. 
w  Zakopanem ao 9 i st. w  Lublinie, P o ­
znaniu, Kaliszu i Cieszynie.

Prawdopodobny przebieg pogody w  
dniu 9 bm.: Zachmurzenie duże, miej- 

I seami z  deszczem. Tem peratura ber 
\ większych zmian. Słabe w iatry miet- 
? scowe.



Zdaje się, że idziemy już ostatecznie 
ku rozstrzygnięciu sprawy teatrów, ku 
jej trwałemu załatwieniu. Najbliższe po 
siedzenie Rady miejskiej w czwartek 
nadchodzący — ma powziąć rezolucję 
ostateczną. Należy przypuszczać, że 
decyzja ta da zwycięstwo tendencji 
najrealniejszej ekonomicznie a kuHural 
nie najbardz!ej celowej. Decyzja Rady 
musi wyjść z dwu założeń: donra in­
stytucji, kiórą miasto tak ofiarnie dotu­
je, artystycznej wartości teatru i dru­
gie: dobia materjalnego miasta, któie 
w danej ciężkiej koniunkturze nie mo­
że być w  dalszym ciągu narażane na 
straty, na nieprzewidziane wydatki, na 
ustawiczne zakłócanie noimalnego bie 
gu spraw  periodyczną prawidłowością 
przesileń o tym samym charakterze, a 
coraz groźnieiszem natężeniu. Podda­
my analizie trzy  różne koncepcje i 
skonfrontujemy je z wskazanemi zało­
żeniami, na których może i jedynie po­
winna się oprzeć — świadoma, odpo­
wiedzialna, celowa decyzja reprezen­
tacji miejskiej.

Na czcło w ysuw a się tendencja, któ­
rą cechuje poszukiwanie najmniejszego 
oporu i skłonność do szczerego lub u- 
danego samołudzenia się. Przedstaw i­
ciele tej tendencji proponują prowadzę 
nie teatru  w  dotychczasowej rozpięto­
ści agend t.j . jako sceny ćram atyczno- 
operowo-operetkowej w ramacn sub­
wencji zmniejszonej do 600.000 zł. Sło­
wem: niech będzie, jak było i żyć w 
błogiej iluzji, że tc, co się nie dało zro­
bić za 800.000 z ł , co tę sumę już dzisiaj 
daieko przed końcem sezonu przekro­
czyło przeszło o 50% — da się osiąg­
nąć w granicach subwencji zmniejszo­
nej o 200.000 zł. na pokrycie obecnego 
deficytu. Ta koncepcja mająca za sobą 
łudzące pozory racjonalności, godzi w  
istocie wr interes teatru i w  Interes mia 
sta. Jest tylko odwlekaniem obecnego 
krachu o kitka miesięcy i zaptw nia- 
niem mu waiunków swobodnego nara­
stania i pogłębiania się. Bo, żeby zmie­
ścić teatr przyszłego sezonu w  grani­
cach uszczuplonej dotacji miejskiej pro 
ponuie się mechaniczne redukcje we 
wszystkich działach nie wyłączając 
niedostatecznie zaopatrzonego drama­
tu, czyli przesądza sdę teatr we w szyst 
kich działach nie przeciętny nawet, 
ale wręcz lichy. Potem  brak tej koncep 
cji rea'ności, bo aby nawet taki teatr 
prowincjonalny, ale stołecznie drogi 
prowadzić w granicach zredukowanej 
dotacji, trzeba wprzód oczyścić obec­
ną zaszarganą łnpotekę dzierżawców, 
odpisać im długi w kwocie 200.000 zł., 
zaryzykować jeszcze drugie tyle na 
doprowadzenie obecnego sezonu do 
końca czyli w  ogólnej sumie wydać 
przeszło miljon zl. na teatr dający peł­
ną gwarancię niskiego poziomu a nie- 
zapewniający najmniejszych gwaran- 
cyj bytu bez nowych kataklizmów za­
raz w pierwszych miesiącach przyszłe 
go sezonu. Jest bowiem fizycznem nie­
prawdopodobieństwem, aby nawet 
ten ograniczony, ścieśniony tea tr zdo­
łał się utrzym ać w granicach dotacji 
zmniejszonej 1 ak ta koncepcja w kon­
sekwencjach godzi w interes miasta, 
lekkomyślnie naraża na szwank kultu­
ralną w artość teatru. Ma tylko jeden 
walor: jest najłatwiejsza do "owzięcia, 
’est wygodna — ule krótki dystans 
i za cenę jeszcze gorszego zawiklania 
w najbliższej przyszłości.

Liruga tendencja, jaka daje się w y­
chwycie w poszukiwaniach sposobu li 
kwidacji kryzysu teatralnego, to ten­
dencja   krańcowo-radykalna, tamtej
biegunowo przeciwna. Zawiera się ona 
w tezie: powierzyć dotychczasowym 
Izierżawcom prowadzenie teatru w y ­

łącznie dramatycznego w granicach 
250.u0 zł. subwencji. Mimo swego 
dkstremizmu ta  propozycja jest już mo 
ż l i |a  do dyskusji — spełnia bodaj je­
den postulat: uwzględnia interes finan­
sowy r liasta. Zachodzi jednak poważ­
ne zagadnienie: czy obecni dzierżaw­
cy, którzy są uważani za specjalistów 
do prowadzenia teatru muzycznego,

, vTi f' wjo;' i\I i - iw. to  i

Którzy w bieżącym sezonie wykazali 
brak zrozumienia potrzeb dramatu, 
dają jakąkolwiek rękojmię, zapewnia­
jącą należyty pozicm artystyczny te­
go aziału teeatru. Raczej należy przy­
puszczać, że nie mając właściwego sto 
sunku do prowadzonego teatru o tym 
charakterze, przedsiębiorcy zmuszeni 
byliby subwencją na jego prowraazenie 
przeznaczoną pokrywać niedobory te­
goroczne. Niezależnie od tego, koncep­
cja ta  implicite zawiera w sobie konie­
czność pokrje ia  bodaj w znacznej czę­
ści passyw ów obecnego okresu gospo­
darki

Trzecia koncepcja, oparta na zasa­
dzie dysjunkcji, dekoncentracji zagad­
nienia proponuje oddzielenie dramatu 
od działu muzycznego i udzielenie 
przez miasto obecnym dzierżawcom po 
mocy finansowej na prowadzenie tea­
tru muzycznego {bazującego rentow­
ność przedewszystkiem na operetce). 
Byłaby to impreza ściśle prywatna, 
ale korzystająca z wydatnej pomocy 
miasta w rozmaitych formach (zwolnię 
nie od podatków, świadczenia rzeczo­
wa. kontyngent przedstawień opery w 
Teatrze Wielkim itd.). Dałaby ona 
przedsiębiorcom wyjście korzystne i 
realne z obecnego krachowego impasu, 
nie pozbawiałaby szeregu pracowni­
ków muzycznych zatrudnienia, a społe 
czeństwa nie narażałaby na zupełną u- 
tratę teatru poświęconego muzyce. Ta 
koncepcja kompromisowa 'est bez­
względnie realna i całkowicie spelnia-

WIEC W SALI IZRY

Niedzielne zebranie informacyjne w 
sprawie powstania i programu Związku 
Związków Zawodowych w Polsce, 
zwołane przez Okręgową Radę Z. Z. Z. 
we Lwowie —  otworzył referat p. G. 
Zielińskiego z W arszawy. Pizedstawi! 
on dzisiejszą sytuacje klasy robotniczej, 
w y łaniające się z tej sytuacji postu'a- 
ty — na tle warunków, w których 
'świat pracowniczy zaczął swój okres 
życia w Polsce niepodległej. Zniszcze­
nie kraju, ciężkie zewnętrzne i we 
wnętrzne warunki budowania państwa, 
różnokmrunkowość, rozbieżność ustro­
ju życia w  trzech zaborach, to były 
owe okoliczności, wśród których za­
czął się pierwszy dzień mas robotni­
czych w Polsce. W brew temu, co na­
kazyw ał oczywisty stan rzeczy pchnię 
to te masy w pa-tyjniclwo, rozbito u- 
memożliwiono konsolidację zawodo­
wą. Każda partja organizowała swój 
w łasny rucn zawodowy, jako bazę pat- 
tykulam ych interesów politycznych. 
W yrazem  reakcji na taki stan rzeczy 
był — przew rót majowy. Polska pra­
cująca stanęła po stronie rewolucji, wi­
dząc w  niej możliwość urzeczywistnie­
nia swoich Dragnień: państwa silnego 
ekonomicznie i politycznie oraz w ła­
snych potrzeb życiowych Stosun - k
klasy pracującej do państwa — mówd 
referent —  nie jest wyłącznie sprawą 
sentymentu, jest sprawą własnego inte­
resu. Musi ona w uznaniu własne: pra­
wdy, że ludzka praca stanowi najwyż­
sze dobro spoieczne, zapewnić sobie 
poszanowanie, wpływ na politykę go­
spodarczą państwa: na ustawodawstwu 
socjalne, na warunki pracy i normy pła 
cy .Chcąc sięgnąć po rządy w państwie 
musi wiedzieć, czego chce i być należy­
cie przygotowana: musi być silna i zor­
ganizowana. Ku temu jest jeden tylko 
sposób: ruch zawodowy. Ma on stano­
wić szkołę wychowania obywatelskie­
go i organizację walczącą o prawa świa 
ta pracy. „W walce ekonomicznej nic 
nas nie dzieli, wszystko nas łączy1. 
Związki zawodowe, wolne od czynnika 
politycznego, mogą i powinny połączyć 
wszystkich pracowników bez względu 
na przekonania — na platformie wsoól-

z dnia 70 czerwona i — i.

>a,oa, godząca oba podstawowe postu­
laty: wzgląd na donro sztuki, artysty­
czny poziom teatru i wzgląd na dobro 
materialne miasta, które w obecnej sy­
tuacji powinno być momentem roz­
strzygającym o róAvnej sile.

Nie wolno tylko w rozważaniu, oce­
nianiu i ostatecznym wyborze wśród 
tycn trzech możliwości, objektywnie 
tu oświetlonych, iść drogą niemęskiego 
zrzucania odpowiedzialności, spycha­
nia jej na przyszłość kiedy spraw a zja­
wi się w jeszcze większem skompliko­
waniu, jeśli nie w stanie tak zupełnego 
rozkładu, że przyjdzie już stwierdzić 
tylko ruinę teatrów.

Niewątpliwie zagadnienie jest cięż­
kie, ale to nie znaczy, by go pod;ąć 
nie na'eżało, by z narażaniem dobra 
publicznego zostawić je własnemu lo­
sowi, za któiy przecie ktoś musi być 
odpowiedzialny. Opanować sytuację i 
znaleźć z niej wyjście można tylko na 
gruncie jasnej świadomości, o co się 
walczy, czego się chce i na gruncie 
realizmu czy się to środkami propono- 
wanemi osiągnie. Odpowiadamy: cho­
dzi o cobro teatru i miasta, o interes 
kulturalny i materialny, a środki 
ku temu: ryzyko własne dla tego, co 
najważniejsze (dramat), pizedsiębior- 
stwo prywatne, wspomagane przez 
miasto dla działów mających możli­
wość rentowności .operetka i oper?).

L. M.

ZEJ.

nych interesów gospodarczych. W dal­
szymi ciągu referent odp:'erąl zarzuty o 
uzależnieniu politycznem akcji konsoli­
dującej ruchu zawodowego. Owszem, 
widzi on w marsz. Piłsudskim gwaran­
cję siły Polski, ale jest niezależny od 
jakiegokolwiek rządu, służy dwu spra­
wom: dobru państwa i dobru klasy pra­
cującej. Tak pojęta idea zespolenia za­
wodowego szerzy się coraz bardziej, 
daje rękojmię pełnego urzeczywistnie­
nia interesów mas pracowniczych. U- 
tworzenie Związku Związków Zaw. 
stanowi pierwszy krok. Jego wezwanie 
wystosowane do wszystkich partyku­
larnych związków zawód, do jedno­
litego frontu, przedsięwzięta akcja do­
prowadzi do jednolitości, do wzmoże­
nia siły i wpływu Polski pracującej.
1 Z kolei pos. R. Burda przeciwstawił 

się metodzie partyj opozycyjnych, któ­
ra demagogicznie wygrj-wają sytuację 
powszechną, z której nasze państwo nie 
jest i nie może bvć wyłączone, zamiast 
w  sposób rozumowy ułatwić rozpozna­
j e  przyczyn i znalezienie środków za­
radczych. Szerzą w  ten sposób defe- 
tyzm, zabijają siłę do walki ze złem pa­
nującemu W następstwie tych metod 
stosowanych na gruncie robotniczym 
od la t  robotnicy biją się między sobą 
dla interesów p a r ty  i kapitału. Skutki 
są jawne i znane. Wobec przesilenia 
ogólno - światowego, wobec ieanolitej 
siły, jaką przedstawiają organizacje 
klas posiadaiacych (przemysłowcy, zie­
mianie)   robotnicy stanowili do nie­
dawna masę rozbitą i osłabioną 

Po 13 latach tego chodzenia na pasku 
partyjnictwa 5 odłamów zawodowych 
połączyło się w jeden bezpartyjny 
Związek Związków, tworząc zaczątek 
zwartego frontu pracy w państwie. Win 
na być dokonana pełna konsolidacja 
mas pracujących, winno być wśród
nich rozbudzone poczucie jedności w ła­
snego i państwowego interesu. W  nie­
długim czasie zostanie wniesiony pro­
jekt utworzenia Izb Pracy, obsyłanych 
przez organizacje zawodowe. Te małe 
-sejm y robotnicze11 staną się regulato­
rem stosunków między kapitałem a 
praca. Ich znaczenie zależy od iednoli-

5

tcści, od siły moralnej i pierneżnej ru­
chu zawodowego.
Trzeci referat wygłosił doc. dr. K. Za­
krzewski. Dał on obraz aktualnej sy­
tuacji społeczno - ekonomicznej, z któ­
rej niezbicie wynika wniosek, że ustrój 
kapitalistyczny wali się. Kapitał zdołał 
przerzucić sały ciężar tego przełomu 
na klasę robotniczą. Poszło mu to tern 

, łatwiej, że chwila obeona zastała pro­
letariat zdezorganizowany. Organiza­
cja mas pracowniczych we front .silny 
i uświadomienie metody może zamienić 
tę sytuację groźną dla kapitału, ciężką 
dla pracy w jej pełne zwycięstwo. Par 
tje polityczne związane ściśle z rozkła­
dającym się ustrojem nie mogą być o- 
brońcami interesów robotnika, działały 
dotąd na jego szkodę, osłabiały jego 
snę. Zostają dwie metody: dyktatura
proietarjatu i ruch zawodowy. Pierw­
sza, zastosowana w Rosji stworzyła 
niewolnictwo robotnika, nie przyniosła 
mu ani bliskich korzyści, ani nie zape­
wnia dalszych, druga powołuje wolne' 
go, świadomego robotnika do realizacj 
postulatów nowego ustrom gospodar­
czo - społecznego. Ten ruch się już 
zaczął i idzie ku zwycięstwu. „Jesteś­
my państwowcami1* — mówił o tym 
ruchu dr. Zakrzewski — państwo jes 
dla nas nzjwyższen dobrem, a w ' iaem 
pracownik jest kierownikiem produk­
cji. To jest idea i to jest droga ruchi 
zawodowego dążącego do planowej roz 
budowy nowego systemu gospodarcze­
go.

he-' ^ „ « " j m  j   r  ..

Odznaczeni Krzyżem hit-
p o d l e g ł o ś ć ? .

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa. 8 czerwca. (B). Podpi­
sana 6 b. m. przez p. Prezydenta
Rzpiitej lista odznaczonych kzyżem
niepodległości odeimuie w dalszym 
ciągu m. in. następujące nazwiska:

Pułk. Michał Gnoiński, ś- p. Wł. Go- 
dzewski, kpt. Tadeusz Górecio, ppłk. 
dypl. T, Grabowski, ś. p. Józef Gre- 
chowicz, mjr. Aaig. Gruszka, ś. p. dr. 
Zygmunt Gutek, ś p.- K. Gwiazdomor-" 
ski, ś.. p. Wilhelm Heil, ppłk, Al. Her­
tel, mjr. Mieczysław Huber, ś. p. Piotr 
lwaniuk, ppułk. Janusz Jagrym Male- 
szewski, dr. A. Jakubski, ś. p. A. Ja- 
niróz, mjr 11. Jancarz, ppułk. dypl. K. 
Janicki, kpt. St. Janicki, por. Eug. Jan­
kowski, Józefa Jastrzębowska, ppulk. 
St. Jażdżyński, kpt. rez. J. Jedynak, 
ppułk. E. Jędychowsrki, mjr, M. Ka­
mionka, ppułk. Wł. Kasza, ś. p. R. Ki- 
cki, ś. p. T Kessier, ppułk. dypl. Wł. 
Kiliński, ś. p. J. Klisiewicz,\ś. p. W. 
Kominek - Lachowicz, ś. p. Wt. Tęcza- 
Kondycki, mir. K. Kosiba ś. p. M. Ko­
siński, kpt. T Kowmiski, mjr. St. Ko­
walski, pułk. dypl. W. Kowalski, st. 
sierż. J. Kowmlski, ś. d, Kazimierz Ko­
walski, Marjan Kowalski, chor. Z. Ko- 
w’alski, mjr. Tadeusz Król, ppułk. Z. 
Kurdow'ski. pułk St. Kruk - Schuster, 
ś. p St. Krynictd. mjr. A. Krzanowski, 
ś. p. T. D. Krzyczkowski, ś. p. M. K. 
Krzyczkow'ski, ś. p. Jan Krzyżanow­
ski, ś. p. Józef KsLżkiewIcz, ś. p. Bo­
lesław Kubik, ś. p. Fr. fKubik, Alfons 
Kiihn, Robert Kula, Ludmiła Kulikow­
ska, pułk. J. Kustroń ppułk. dypl. dr. 
St. Kunstler, pułk. Maksymilian Lan- 
dau, mjr. A. J Lewicki, mjr. St. Lewi­
cki, ś. p. Tadeusz Lewicki, dr. A. Li- 
siewicz, mjr. X. Mach, kpt Jan Łuże- 
cki, pułk. M. Maciejewski, kpt, St. 
Tad. Mahler, ppułk. Fr. Matuszczak, 
st sierżant Fr. Mazur, kpt. Kazimierz 
Mazur, ś. p. Józef Mączka, pułk. dypl. 
R. Michałowski, ś. p. Józef Moskwa, 
ppułk. J. Naspiński, mjr. S. Nowosiel­
ski.

i Dalszy ciąg listy podamy w dniu ju­
trzejszym

I .Popieraj p r z e m y s ł  r o d z im y  

l d a s z  p r a c ę  b ezro b otn y m .
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Wtorek
Felicjana 

Jutro: Małgorzaty 
A schód słoika 3'16 

Zachód 19‘M

IEATR WIELKI.
Wtorek 9 bm.- „W esele w Hollywood1', 

opeieitka O. Straussa.
S ioda 10 bm. „Mazepa" opiera Cza-jkcw 

skiego.
Czwartek 11 bm. „Wesele w Holly­

wood" operetka Straussa.
P iątek 12 bm. „Mazepa", opera Czai* 

kowsKiego.
Sobota 13 bm. „W esele w  Hollywood", 

operetka Straussa.
Niedziela 14 bm. „Wesele w Hollywood* 

oper. O. Straussa. (Po raz ostatni).
Poniedziałek 15 bm. „Mazepa", opera, 

Czajkowskiego.

TEATR ROZMAITOŚCI.
W torek 9 bm. „Co chcecie". komedia 

Szekspira.
Snoda 10 bm- „Co chcecie", komedii 

Szekspira.
Czwartek 11 bm, „Co chcecie", kom. 

Szekspira.
P iątek 12 bm. ,.Cc chcecie", komedia 

Szekspira.
Sobota 13 bm. teatr nieczynny.
Niedziela 14 bm. „Co chcecie", komedia 

Szekspira.
Poniedziałek 15 brr., „Co chcecie", kom. 

Szekspira.

TEATR MAŁY.
Od dma 7 do 15 czerw ca nieczynny.

KINOTEATRY.
APOLLO: Vlasta Burian i Anny

Ondra „On i jego siostra".
CASINO: „Tajemniczy Dżems". 
CHIMERA: „Białe piekło" nadto ko- 

medja „Wiezienie na tronie".
FATAMORGANA: „Pat i Paraehon 

jako gazeciarze" oraz „Dzika miłość".
KOPERNIK: „Eallo tu mówi Jares- 

sy“ oraz „Hai Tang".
L E W : „Precz z pończoszką" i

„W szyscy na pokład".
MARYSIEŃKA. „Hallo tu mówi Ja- 

rossy" oraz „Hai Tang".
PAŁACE: „Janet Gaynor w najnow, 

dźwiękowe melodja szczęścia.
RAJ: Billie Dove „Miłość księcia 

Sergiusza".
STYLOWY: „Brygada śmierci" oraz 

„Buster Keaton".
= □ =

— Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych we Lwowie (Pałac Sztuki 
na pl Targów Wschodnich). Otwarta

W ystaw a Wiosenna w Pałacu Sztuki 
na pl Targów Wschodnich obejmuje: 
wystaw ę Instytutu Propagandy Sztu­
ki w W arszawie „Salon Listopado­
wy", wystaw ę tkanin i kilimów spół­
dzielni „Ład", w ystaw ę grafiki Stew. 
„Ryt", w ystaw y zbiorowe artystów’: 
Gajewskiego. Getza i Tyrowicza, Sa­
lon Wiosenny Artystów Lwowskich, 
oraz „Fotografikę". W ystaw a otwarta 
codziennie od godz. 10—19 wiecz. 

= □ =
P ry w itn y  Zakład naukowy im. li. 

JORDaNA (ul. św. Alikołaja 16), przyj­
muje w is a  do szkoły powszechnej, gi­
mnazjum i internatu na rok szkolny (9W-/32. 
Do szkoły powszechne) przyjmuje się 
dziewczynki. — Godziny urzędowe od 
13— 14. 2761

MIECZYSŁAW KISTRYN. Teł. 11-30. 
= □ =

— Wszystkim kochanym Kolegom 
przypominam, że obchodzimy we Lwo 
wie 28 czerwca br. pięćdziesiątą ro­
cznicę zdania m atury — a 29 czerw ca 
zapraszam wszystkich serdecznie do 
Białego Dworu. Bliższe szczegóły po­
da kolega Kulczycki. Do widzenG.

2914 Henryk Czaykowski.
— Dział muzyczny teatrów  miejskich

kończy swój sezon z dniem 14 b. m., — 
tydzień bieżący jest więc ostatnim dzia­
łalności opery i operetki w bieżącym se­
zonie. W  ci^gu całego tego tygodnia na 
scenie T e a ta  Wielkiego grane bschi na 
przemian ówffc ostata.e nowości repertu­
arow e: „Mazepa", opera Czajkowskiego, 
i „W esele w Hollywood", operetka Oska­
ra  Straussa.

— „Co chcecie" Szolispira wypełń* cały 
tydzień bieżący w Teatrze Rozmaitości. 
Komedia ta, jedna z najcelniejszych wiel­
kiego dramaturga angielskiego. wystawio­
na została z całym pietyzmem w reży­
serii p. Wibticińskiego, obsadę zaś tworzą 
pp. Borowska, Malanowicz, W iercińska, 
Damięcki. Dąbrowski, Dowrski. Maclialski, 
Przystawsld, Stęoowski, Strzelecki, Woy- 
dan i M. Znicz. Tło dekoracyjne P- Da 
szewskiego.

— PrOby z „Królowej Przedmieścia" 
rozpoczęły się już pod kierunkiem reży­
serskim p. L. Scniliera, który zarazem 
dokonał nemsoonizacji tego popularnego 
w  całej Polsce a zdawna w e Lwowie nie 
granego wodewilu Konstantego Krumlow- 
skiego. Inscenizacja p. Schillera nadaje li­
tworowi temu nieco głębszy podkład. nie 
zatracając nic z jego wdzięku i beztroskie 
go humoru. W prowadza t-eż p. Schiller do 
„Króloiwleii Przedmieścia" szereg w łasne­
go uiktadu piosenek zp śyyiata cyganerii 
krakowskiej. Tak zrekonstruowaną „Kró- 
łqiw«ą Przedmieścia" ujrzymy już w dru­
giej połowie bieżącego miesiąca lig scenie 
Teatru Wielkiego yv wykonaniu czoło­
wych sił naszej sceny dramatycznej.

“ D —
— Nowy rektor Uniwersytetu ,J. K-

W czoraj został obrany rektorem Uni­
w ersytetu J. K. we Lwowie prof. bo­
taniki na wydz. mat.-przyrodniczym 
dr. Seweryn Krzermeniewski.

— Z cyklu wykładów dla abiturien­
tów zorganizoyyanego przez TNSW.

Dziś we wtorek dnia 9 bm. odbędzie 
' się w ykład dr Franciszka Tomamta 
dyrektora szkoły TSH. pt. „W yzszc 
studia handlowe" w sali III. gimna­
zjum przy ul. Stefana Batorego od 
godz. 18—19.

— Zapisy na kuisy wakacyjne. Mi­
nisterstwo Wyznań Rei. i Ośw. Publ. 
przedłużyło zapisy na kursy wakacyj 
ne dla nauczycielstwa szkół powsz. 
do dnia 10 czerwca br. Po tym termi­
nie przyjęcia na kursy bedą możliwe 
tylko pod warunkiem, iż liczba zgtc- 
szonycl; na dany kurs nie przeieroczy- 
la 40 osób.

— Dzień św. Medarda, Wigilia św. 
Medarda, t ;. niedziela, nie zapowiada­
ła na poniedziałek zbyt zachęcającej 
pogody. W czorajszy chłodny poranek 
przywitał nas względną pogodą, 
wkrótce jednak zaczął padać deszcz, 
chwilami wcale silny, który z przer­
wami kropił miasto aż do późnych go 
dżin popołudniowych. Nad wieczorem 
wypogodziło się. Naogół prognostyk 
na najbliższy miesiąc jest niezbyt za­
chęcający, bo w myśl starego przysło 
wia „jeśli pada na Meaarda, to czter­
dzieści dni szarga". Zobaczymy.

— Nie bedzie lokautu kin we Lwo 
wie. Z wiązek teatrów  świetlnych wo­
jewództwa lwowskiego komunikuje 
nam: Z wydziału II. Magistratu za­
wiadomiono dma 6 czerwca br. Zwia 
zek teatrów’ świeilnych, że wnioski 
reierentów dotyczące wydatnego zni­
żenia opłaty widowiskowej na czas 
w akacyjny będą załatwione po myśli 
żądań właścicieli kin w najbliższych 
dniach. Wobec tego Związek teatrów 
świetlnych na wałnem zgromadzeniu 
odbytem tego samego dnia uchwalił 
odwołać zapowiedziany na dzień S bm 
lokaut kinoteatrów.

— Zamach samobójczy. W  dniu 
wczorajszym o godz. 9-tej wieczorem 
za kiepaiowskim dworcem pod mo­
stem wodociągowym rzucił się bod 
przejeżdżający pociąg niejaki W asyi 
Burak, liczący 41 lat, pozostający bez 
zajęcia, zamieszkały przy ul. Kr. Le­
szczyńskiego 1. 30. Koła pociągu od­
cięły mu głowę i praw ą rękę. Zwłoki 
denata na polecenie lekarza dzielnico­
wego odstawiono do Instytutu medy­
cyny sądowej.

— Nożem wyrównał Osobiste pora­
chunki. Niejaki Franciszek Ostrowski 
tragarz, pchnął wczoraj nożem na pl. 
Solskich Andrzeja Undera, którego Po 
gotowie Ratunkowe przewiozło do 
szpitala powszechnego. Powodem na­
padu miały być porachunki osobiste.

— Niemiła przygoda. Jakób Katz, 
zamieszkały przy ul. Mochuackiego S,

V lli. T y d z i e ń  L .  0 . P .  P .
Komitet Wojewódzki L, O. P. P. we 

Lwowie urządzi
we wtorek 9 czerwca b. r. w ramach 

programu „Tygodnia" następujące impre­
zy:

O godz. 1120: Doranek filmowy w ki­
nie „Paia.ce" W yświetlony będzie film 
dźwiękowy p. t. „Podcięte ssrzydła", któ­
ry pop^zodzi przemówienie delegata Ko- 
miieti: Wojewódzkiego L. O. P. P.

O godz. 12: Przedstaw ienie filmowe w 
szkole powszechnej żeńskiej im. Czackie­
go z przemówieniem deicgata Komiteui 
Wojewódzki; ego.

O godz. 17: Staraniem Aeroklubu Lwo­
wskiego odbędą się z lomisKa w  Skmło- 
wie loty pasażerskie na uwionetkach Ce­
na 'oiu 10 zł., dla członków L. O. P. P. 
5 zf. Dojazd do iotrisiką autobusem z przy 
staniku przy zbiegu alej i Focha j ul. Gró­
deckiej. Bilety do nabycia w Komitecie 
Wojewódzkim L. O. P. P„ plac Smolki 3 
1 P.

O godiz. 19: Chwilka Iotniczo-gazowa
przy placu św. Ducha z namiotu.

We środę 10 czerwca b. r.:
O godz. 10: W ycieczka członków L. O. 

P. P. Dzielnicy IV. do Skniłowa.
O gouz. 11.20: Poranek filmówg w kinie 

„Pąłace". W yświetlony będzie film dżwię 
kowy p t. „Podcięte skrzydła", który po- 
Prztcidzi przemówienie delegata Komitetu 
Wojewódzkiego L. O. P. P.

O sodz. 19: W  saL Kasyna i Koło Lńe- 
racko-Artystycznego ociczyt int. Michała 
Bohatyrewa, dyrektora fabryki broni „Ar- 
ma“ p. t. „Lot prof. Piokarda na tle za­
gadnień aeronaufycznycli, naukowych i 
sportowych".

O godz. 19: Chwilka lotaiczo-gazowa z 
namiotu przy placu św. Ducha.

W obydwa dnie panie i upi oszem człon 
kowie L. O. P. P. kwestowąć będą ae 
puszek na rzecz L. O P. P.

*  *  *

L.OT PROF. PICKARDA.
Wielkie zainteresowanie budzi japom .'te-, 

dziany na środę 10 czerwca b. r. godzinę
19-tą odczyt inż. M,chała Bohatyrewa,
dyrektora fal ryki broni , Arma p, t. „Lot 
prof. Pkkarda na tle zagadnień a.eronan­
tycznych, naukowych i sportom ych".

Odczyt odbędzie się w ram ach  impn*z, 
urządzanych staraniem Komitetu Woje­
wódzkiego L.O.P.P. wc Lwowie w ,,'TII. 
Tygodniu L. O. P. P." Budzi on wielkie 
zainteresowanie nietylko ze względu na 
aktualność tematu, ale także z e  względu 
na osobę prelegenta, który jako fachowiec 
w  tej dziad z wie i jako b. pilot balonowy 
i d yrek to r  fabryk platowców, daje ręKoj- 
mię w s z e c h s t r o n n e g o  i za jm u jącego  na­
św ie tle n i zagadnienia lotu balonowego 
w stratosferę na szerakiem tle nauko-’ 
wem, aeronautycznem i sportowem.

W stęp na odczyt 1 50 gr. i 1 zi.. dla 
członków L. O. P  P. 50-proc. zniżka.

Bilety do nabycia w przedsprzedaży w 
Komitecie. Wojewódzkim L. O. P. P. przy 
pl. Smolk' 1. 3 1 p. ,

zawiadomił policję, że w powyższe; 
realności zapadł się dół kloaczny, do 
którego wpadła żona donoszącego, do

Z TEATRU ROZMAITOŚCI-

Szekspira £o chcecie
czyli Wśeczer trzech króli.

Cicho, cicho, na paluszkach, na ko­
cich łapkach, bez hałasu i reklamy, bez 
długich komunikatów teatralnych, jak­
by  ukradkiem i nieoficjalnie, zawitał 
do nas magnat nad magnaty, król nad 
króle, wielki, największy pan teatru... 
sam Szekspir. A choć przybył w  porze 
mocno spóźnionej, bo pod sam koniec 
sezonu, choć musiał w ytrzym ać konku 
rencję wielkiej masówki teatralno- woj 
skowej pod gołem niebem, operetki 
murzyńskiej, wyścigów konnych, w y­
ścigów automobilowych, kilkunastu me 
czów piłkarskich i tennisowych, roz­
maitych ogródkowych Alhambr i Po­
hulanek, nie mawiać już o generalnej 
bryndzy, panującej wśród wszystkich 
dwunogów, dotkniętych 15-procento- 
w ą obniżką płac — mimo to wszystko 
wyszedł z ciężkiej opresji zwycięsko: 
sala teatralna, choć .nie pełna, by ła jed 
nak przyzwoicie zaludniona. Jest to do 
wodem, lże słowo: Bzekspir ma dla 
lwowskiej publiczności dźwięk fascy­
nujący i że Lwów ciągle jeszcze nie 
jest Szekspirem dostatecznie nasyco­
ny. Nic dziwnego. Do roku 1923 była u 
nas na punkcie Szekspira długa, bardzo 
długa, kompromitująca przerw a. P rzy- 
ppjnajiamo eo  obk d c cm o  »  pierw­

szej dyrekcji Czarnowskiego, wysta­
wiając w lutym 1923 urocze, poezją 
lasów woniejące „Jak się wam podo­
ba" bardzo modernistycznie, bo z pro­
jekcjami świetlnemi pomysłu znanego 
konstruktywisty Mackiewicza zamiast 
dekoracyj i z  doskonałą p. Barwińską 
w  roli Rozaliny. Nastąpił potem w lu­
tym  1925 r „Sen nocy letniej" w  reży­
serii Sosnowskiego z rewelacyjną grą 
Dębickiej w roli Puka. W  kwietniu 
1926 wznowiono „W ieczór trzech kró­
li" z nieśmiertelnym, przez W yspiań­
skiego uwiecznionym Solskim-Chudo- 
gębą. Jeszcze przedtem w marcu 1926 
zagrano z okazji w ystępów gościnnych 
Junoszy-Stępowskiego „Otella". Z koń 
cem września 1927 widzieliśmy św iet­
ną, godną czasów Pawlikowskiego re­
prezentację „Wiele hałasu o nic** w  
doskonałej inscenizacji i reżyserji 
Trzcińskiego z Szymańskim i M azare- 
kówną w  rolach wiecznie czubiącej się 
parki kochanków. Beatryczy i Benedy 
kta. W marcu 1928 przyszedł oryginał 
ny, nowatorski „Hamlet" Strachockie- 
go, a zaraz potem całkierr? inny „Ham­
let" z fenomenalnym Moisskn. Potem 
przez dwa lata nic, aż w kwietniu 1930 
zoba-zyliiśmy bardzo poprawnego „Ku

pca Weneckiego" z Sosnowskim. A 
więc 7 Szekspirów w  ciągu 9 lat. To 
na nasz apetyt stanowczo za mało. 
Stąd wskazówka dla dyrekcji drama­
tu, że może nas śmiało w  przyszłym  
sezonie uraczyć przynajmniej dwoma 
arcv>d.zielami „starego Willa".

Zachętą w tym kierunku powinno 
być olbrzymie powodzenie sobotniego 
wznowienia „Wieczoru trzech króli", 
czyli — jak w y chcecie — „Co chce­
cie". Publiczność bawiła sie serdecz­
nie, jak na najlepszej komedii najnow­
szego stempla i nie tylko bawiła się, 
ale i rozpoetyczniata się romantycznie 
w sposób najmilszy.

Taki to czar nieodporny tkwi w  tej 
sztuce, która liczy sobie przeszło 330 
lat życia. Co nrawda pochodzi z dojrzą 
łych lat poety, graniczących bezpośre­
dnio z najwyższą „ego epoką tragiczną
i według wielu szekspirologów stano­
wi obok „Jak się dam podoba * i „Wiele 
hałasu o nic" sam szczyt jego twórczo 
ści komediowej. Na urok jej złożyło 
się mistrzostwo Szekspira w orzedsta 
w aniu  rozmaitych postaci miłości i w 
kreśleniu czaru różnorodnych odrman 
zakochanych kobiet, tak charaktery­
styczny dla mego entuzjazm w odno­
szeniu się ao przyGźni, niepozbawione 
pikanterii komplikacje erotyczne, w y­
łaniające się z  faktu przebrania się 
Vio!i za mężczyznę, w którym  zako­
chuje się równocześnie świadomie Oli- 
vja, a podświadomie książę Orsinu, 
wreszcie numor, płynący z w łasnych

ktiajpiarsko-hulaszczych doświadczeń 
Szekspira i z jego żywiołowej pasji do 
pozbawionego wszelkiego moralizator­
stwa wykpiwania giupoty i etycznej 
ułomności ludzkiej, humor zdrowy, sze 
roki, rubaszny, prawdziwie renesanso­
wy.

Dwoma łożyskami płyną skarby tej 
komedii. Jedno jest Iiryczno-poetycz- 
ne, przesycone zapachem romantycz- 

'nej erotyki. Drugie wypełń one n.e- 
okiełzaną w humorze i kpiarstwie bur­
leską. Oba połyskują strugami najczy­
stszego artyzmu.

Jak dyskretnie wydrwiw a Szekspir 
przesadny sentymentalizm uczuciowy 
Oliyji, która pozuje na niepocieszoną po 
śmmrci brata, co nie przeszkadza jej 
zakochać się od pierwszego spojrzenia 
w przebranej za pazia Cesaria Violi, a 
to tem  przenieść tę miłość gwałtowną 
na będącego jej męską kooją brata Se­
bastiana! Jak subtelnie wyśm iewa czu 
łostkowość Orsina, który raczej tęskni 
za samą miłością, niż za 01ivją i choć 
naoełnia świat skargami z powodu 
swych rzekomych cierpień, ze skwa­
pliwą łatwością oddaje w pewnym mo 
mencie swe seice uwielbiającej go 
Yioli! Jak cudowną postacią jest ta Vio 
la, która kocha tak szczerze i gorąco, 
a mimc to umie ukrywać swą miłość, 
objawiając ją zaledwie w niejasnych 
aluzjach, niezrozumiałych naw et dla 
ukochanego przez nią księcia i gotowa 
jest poświęcić sw e własne szczęście, 
byle szczęśliwym był jej wybrany.
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znawszy silnych potłuczeń na calem 
ciele.

— Aresztowanie oszustki-cyganki. 
Policja aresztowała wczora.i Helenę 
Kwiek, cygankę, liczącą 41 lat, poszu­
kiwaną za oszustwo i szkodę Juiji 
Bas i Heleny Wiksel.

= □ =
#  Ps y-przewodniki dla inwalidów 

wojennych. Z polecenia Ministerstwa 
P racy  i Opieki Społecznej nowa g.u- 
pa ociemniałych inwalidów otrzyma 
psy-przewodniki ze znane? szkoły tre­
sury psów w Bydgoszczy.

Inwalidzi wojenni, którzy z powodu 
utraty wzroku otrzymać będą chcieli 
psa-przewodnika, ooowiązani są zu- 
sac się na specjalne kursy, na których 
wykładana jest teoretycznie i prakty­
cznie umiejętność z korzystania psa- 
przewodnika. Po przesłuchaniu tego 
kursu, ociemniały inwalida będzie 
umiał odpowiednio korzystać z usług 
swego czworonogiego przewodnika

Pies, przydzielony inwalidzie, nie 
może być zmieniony na innego psa, o 
ile lekarz powiatowy weterynarii nie 
stwierdzi, że pies nie nadaie się do 
prowadzenia ociemniałego

Dotychczas około 200 ociemniałych 
inwalidów posiada psy-przewedmki, 
które oddają im wielkie usługi.

#  4.111 zamacnów samobójczych w 
Polsce w roku 1930. W edlu? danych, 
zebranych przez Główny Urząd U aty- 
stycany, w  roku 1930 targnęło się na 
swe życie w Polsce ogółem 4.111 osób. 
Cyfra ta w roku 1929 wynosda 3.929,- 
w  roku 1928 — 4.313, w roku 1927 — 
4.186.

Najwięcej samooójstw w roku 19o0 
popełniono w miesiącu, czerwcu (492), 
naimniej w lutym (291). W  ciągu całe­
go 1930 r. najwięcej samobójstw przy­
pada na W arszaw ę (1.208), następnie 
na województwa: łódzkie — 419, lwo­
wskie 224, lubelskie 219, kieleckie 210, 
warszawskie (bez stolicy) — 198, kra­
kowskie — 18-8 itd.

Dla oczyszczenia krwi pijcie rano przez 
dlk; dni z rzędu szklankę, -naturalnej wo­
dy gorzkiej ,,Fraucis7.ka-Józeia“ . ■ Jąć 
w aptekach i drogeriach. 1656

l a m ię im ,  ze tylko tuoiuczats bę­
dzie dobrze to Polsce, gdy się 
wyzbędzieas nałogu k u pow an ia  
z a g r a n i c z n y  c h ov> a v  o iv.

A w drugiej burleskowej sterze ko­
medii ileż klejnotów artystycznycn in­
nego* gatunku! Ten nadęty, zarozumia­
ły głuptas Malvolio i poczciwy, nie­
szkodliwy giuptasek-pijaczyna An­
drzej Chudogęba i sympatyczny mo- 
czymorda, rodzony brat Falstaffa To- 
b ’asz Czkawka i szczwana Marja i tre 
fniś, jeden z najdowcipniejszych w bo­
gatej galerji. szekspirowskich błaznów! 
W szystko to drga pełnia życia, ptawi 
się w  rozpętaniu pijackiej przeważnie 
zabawy, rozśmiesza każdym gestem i 
grymasem, każdem słowem czy pio­
senką. Ileż wreszcie humoru w tych 
psich figlach, które wesoła kompani,ika 
sir Tobiasza płata bliźnim, choć niektó 
re z nich, jak m. p. sprawa z Malvolie-m, 
dochodzą stanowczo zadaleko!

Czarującej komedii Szekspira nada­
ła inscenizacja i reżyseria Edmunda 
Wiercińskiego charakter komedii mu­
zycznej. Mojem zdaniem był to pomysł 
doskonały. Ho p-zecież do takiego tra 
ktowania spraw y najwyraźniej zapra­
sza sam Szekspir, który w tej właśnie 
sztuce wprowadza momenty muzycz­
ne w szczególnie wielkiej obfitości. Ko 
medja wszakże zaczyna się muzyką a 
kończy paradną groteską na temat ,.de 
szczu, który pada c odzień". Wiele pio­
senek ŚDiewa trefniś, sentymentalnych 
(„Przybądź śmierci żałośiiwa") i hula­
szczych („Dokądże to śpieszysz dzie­
weczko! O stój"), śpiewa je sir do­
bijasz („Żył so-bie szlachcic w  Babilo­
nie") i Chudogęba. („Ty hultaju, gębę 
stul"). Jest też w tekście cos w rodzaju 
hale ni, boć różne kanńczine godardo-

E c h a  wyścigów automobilowych
Ogólna suma wypadków zarówno 

w czasie treningu, iak i właściwego 
wyścigu okrężnego była wcale duża. 
Jak już pisaliśmy przed wyścigiem, w 
sobotnim treningu uległ wypadkowi 
Sumiński. W  czasie Avyści,gu, ofiarą 
wstrząsającego wypadku padf Hubert 
Sachsel, mistrz górski Austrji, Wiedeń­
czyk, jeden z pierwszych austriackich 
sportsmanów automobilowych. Za- 
Avodnik monachijski, Cliarly Jelien na­
jechawszy na krawężnik, wycofał się 
z biegu, tak samo Krakowianin Jan 
iRipper, a Hans Stuck w pewnym mo­
mencie z-nalazł się w niebczpiecze. i- 
stwie, gdy samochód jego zanadto za-

Z SALI SĄDOWEJ.

winął na wirażu koło szkoły kadc- 
ckiej.

Sachsel, przewieziony do szpitala 
powszechnego na oddział chirurgicz ■ 
ny, w ciągu nocy był nieprzytomny. 
Przytomność odzyskał rano. Hełmowi 
automobilowemu, który chronił gluwę, 
zawdzięcza Sachsel, ż e , z wypadku 
wyszedł z czaszką, nienaruszoną. 0 - 
bok potłuczeń doznał Sachsel załama­
nia kości nosowej. Jak poinformowa­
no nas w godzinach wieczornych, stan 
zdrowia Sachsla jest całkiem dobry i 
o ile nie wywiążą się jakieś komplika­
cje wewnętrzne, pacjent w niedługim 
czasie wróci do zdrowia.

Saboiażyścó tarnopolscy przed sądem.
W rozprawie przeciw sabotażystom 

Procyszynowi, Hewce i tow. przesłu­
chano wczoraj cały szereg świadków.

Świadek dr. Zakrz-ewski naczelnik 
sądu w Zbarażu był obecny w czasie 
przesłuchania oskarżonych, którzy zu­
pełnie dobrowolnie przyznali się do 
podpalenia obejścia Ooorskiego.

Zeznawali dalej prof, \ % iemawa Dłu­

goszowski ze Zbaraża, Arkadiusz i Eu­
genia Kenekowie, K. Stooka i in., któ­
rzy zeznali niekorzystnie dia osKarżo- 
nych. Stwierdzili om, że w chwili po­
żaru widzieli Hewkę koło obejścia 0 -  
borskiego, który nie miał w  tej stronie 
żadnego interesu.

Dziś dalszy ciąg rozprawy.

Straszna Kobieta.
W iktoria z Szewczuków Turkowa, 

przystojna brunetka o temperamencie 
Carmeny, separowana żona oficjała są­
dowego, nawiązała stosunek z separo­
wanym prokuratorem B. i na tle tego 
stosunku rozpoczęła grę na wielką ska­
lę. Przedstawiając się jako „żona pro­
kuratora" usiłowała w yzyskać to sta­
nowisko i musiało się jej udawać, bo 
zdyskredytowany prokurator w mło­
dym wieku zmuszony został podać się 
o spensjoiiowanie. 1 oto w’yszły nowe 
grzeszki Carmeny, które, jak -wieść 
głosi, są jednym węzełkiem całego 
splotu przykrych spraw i p. Turkowa 
po burzliwem życiu stanęła ęrzed Try­
bunałem sądu karnego, oskarżona o 
oszustwo i W3Tm uszenie.

Mianowicie z początkiem r. ub. o- 
skaiżona zjawiła się u przemysłowca 
Alfreda Nestla i pokazulac mu nakaz 
aresztowania, wygotowany na arkuszu 
korespondencymym prokm atury — b- 
świadczyła mu, że za opłatą 300 doi. 
może go uwolnić z tej przykrej sytua

cji. Ponieważ p. Nestel miał zatarg ze 
swoim spóinikiem i mógł się wszystkie­
go ąpojfeiewać — przeraził się tą wia­
domością, dolarów jednak nie A v y c ią -  
gnął, tylko poszedł do komisarza dr. 
Burdy po poradę. Tam dowiedział się, 
że narazie nic mu nie grozi.

Tu jednak zaczyna się intryga stra­
sznej kobiety. Oto udaje się do dr. Bur­
dy i przedstawiAvszy się mu jako „zo­
na prokuratora" zAvierza się mu, że 
Nestel knuje jakiś spisek przeciwko nie 
mu, że jakaś delegacja z „ego ramier ia 
jedzie do W arszawy, by go utrącić. Ko 
misarz jednak nie przeraża się tą wia­
domością, bo zna żane prokuratora. 0 - 
skarżona ufna. że pozyskała komisarza 
grozi Nestlowi, że go „złamie".

Na wczorajszej rozprawie Turkowa 
wyparła się Ayszystkiego. Właśnie Ne­
stel jej obiecywał 150 dok za interwen­
cję. ale ona z oburzeniem odrzuciła tę 
p ropozycję. Tymczasem na rozprawie 
wyszło na jaw, że oskarżona szukała

protekcji d la  jakichś oszustów i Nestla 
„ ż y A v a ła  za pośrednika.

RozpraAA’ę proAyadzil s. o. dr. Lindert, 
oskarżał prok. dr. Horodyski, bronił 
dr. Dwermcki.

Po przesłuchaniu świadków Trybu­
nał uwolnił Turkową od Avymuszenia. 
a natomiast skazał za oszustwo na 1 
rok ciężkiego więzienia.

Obrońca zgłosił apelacje od wyroku, 
prokurator zaś od wymiaru kary, ska­
zana zaś oświadczyła, że jej nic się nie 
stanie, bo jest nieAvśnna.

Nie siał, tue orał...
Przed Trybunałem sądu karnego sta­

wał wczoraj Ryszard Jankowski, mło­
dzieniec o szerokim geście, jakich nie­
stety pełne na szerokim świecie — o- 
skarżony o cały szereg oszustw i na­
ciągam Rodem z po a v . warszawskiego 
„działał* początkowo na bruku war- 
szaAvskim, a gdy tam zaczęło mu być 
gorąco pod stopami przyjechał do Ma­
łopolski, gdzie podszyAvając się pod 
stanowisko redaktora naciągał rozmai­
te osoby, które mu się nawinęły. W y­
stępował jako wydawca nieistniejącego 
pisemka „Ojczyzna inwalidom" lub „0 - 
brońca", jakoteż podszywał się pod 
stanowisko korespondenta „ABC" i na­
ciągał na ogłoszenia lup prenumeraty. 
Nie gardził też hotelami i restauracja­
mi, gdzie za darmo mieszkał i jadał.

Wogóle jak stwierdzał akt oskarże­
nia Jankowski naciągnął rozmaitych 
ludzi na 50U0 zł.

Rozprawę prowadził s. o. Będaszew- 
ski, uskarżał prok. Pueche, bronił dr. 
Kauiman.

Po przesłuchaniu kilku świadków 
Jankowskiego skazano na 1 rok cięż­
kiego więzienia.

0 fałszywą p r z y s N e
Przed sądem karnym stawał wczo­

raj Jan iMazurek, gospodarz z pow. cie- 
szanowskiego, oskarżony o fałszyAyą 
przysięgę. Oskarżony stawał przed są­
dem cywilnym, jako świadek i zeznał 
pod nrzysięgą, że zapłacił jakieś zobo- 
Aviązanie av pewnym dniu, Pokazało 
się, że termin ten był fałszywy.

Rozprawę prowadził s. o. Niemen- 
tnwski, oskarżał prok. dr, Czerne ryń­
ski, bronił dr. Żywicki. Po przeprowa­
dzeniu rozpraAvy oskarżonego uwolnio­
no od w*ny i kary.

= □ =

Ave piruety i prysiudowe skok' wypra- 
Avia pan Andrzej. Reżyseria podjęła tę 
wskazówkę, pomnożyła ilość piosenek
i muzyki, dodała ilustrację muzyczną 
do Avielu miejsc tekstu i dorzuciła kil­
ka baletowo-iewjowych wkładek. Czy 
wolno tak postępoAvać z uświęconym 
przez wieki tekstem Szekspira? Sądzę, 
że tak. Jeśli tylko wkładki s ą  av duchu 
szekspirowskim. A tak było na naszej 
scenie. W  ten sposób zrobiła się z „Co 
chcecie", doskonała, czarująca komedia 
muzyczna, w yższa od n. p płodu Joa- 
chimsohna i Spoljanskiego o cały du- 
chowy wzrost Szekspira. Niektórzy 
muzycznie Avykształceni Widzowie ro 
bili rozmaite zarzuty po<3 adresem ilu­
stracji muzycznej pp. L. S. i  H. Lilien- 
felda. Nie Aviem, czy mieli rację. Mnie, 
jako laikowi w tym Avzgiędzie, przeży- 
AA'aiąccmu muzykę naiwnie, t. j. Avyłą- 
czme Avrażeniowo i uczuciowi! podo­
bała się ona bardzo — z wyjątkiem 
niepotrzebnie w pewnem miejscu AVpro 
AYadzonego rytmu murzyńskiego. (Mu­
rzy ńskość w sztuce i wogóle av cyn (H- 
zacji europejskiej działa na mnie za­
wsze jak skrobanie paznokciem po 
szkle). Piosenki i wkładki muzyczne 
były, jak sam tekst chciał, bądź to czu 
łe, badź też swaAvolne i wesołe, więc 
spełniły swe zadanie i dzięki nim do­
piero interpretacja komedji Szekspira 
nabrała witalnej pełni.

Zupełnie też godzę się na kos-tnimy 
rokokowe zamiast tradycyjnych, ale 
mocno już zbaiializowanych. renesan­
sowych. Zwolenników autentyczności 
szekspirowskiej niewątpliwie to raziło.

Nie zdaje mi się jednak, aby mieli słu­
szność. Szekspir jest wieczny. Każda 
epoka grała go na swój sposób Można 
go więc grać w kostjumach dowolnych. 
Nie miałbym nawet zasadniczo nic 
przeciw współczesnymi marynarkom, 
frakom i mundurom, gdyby nie były 
tak bardzo szare i nudne w porÓAvna- 
niu z strojami dawnych epok.

Z kostjumami powinna była harmo­
nizować oprawa sceny, czyli jej kształt 
plastyczny. Lecz tu nastąpiła najfatal­
niejsza w śiwiecie pomyłka, wręcz ka­
tastrofa. Zamiast giętych, krętych, na­
dobnych, kapryśnych i pieściwych linii 
rokoka zobaczyliśmy ostre, chude cień 
kie a w dodatku jeszcze niechlujne i 
obdrapane kanty kons-ti»uktywistyaz - 
liych schodków, poręczy, estrad i blejt 
ramów, słoAYem całą te ciesiołkę p ry ­
mitywną, którą pozostawiła p o  sobie 
sztuczka Joachimsohna (gezie zresztą 
była ona na miejscu). To było okrop­
ne, straszne, deprymujące, to kłuło av 
oczy, szarpało nerwy, bolało wprost 
fizycznie. W taki tandetny zakład ką­
pielowy zamienione zostały pałace Or- 
sina i 01ivii, a jej ogród symbolizowa­
ło coi, co przypominało okna inspe­
ktowe. Czy konstruktywizm teatralny 
naprawdę nie może zdobyć się na po­
ważne i uczciwe rozwiązanie problemu 
botaniki? P. Daszewski jest zdolnym 
i śmiałym artystą, ale czasem pakuje 
konstruktywizm w najniewłaściwsze 
miejsca. Tak zepsuł Shawa, .ak teraz 
usiłował zepsuć Szekspira. Ale z tym 
tytanem  niełatwa sprawa: on nafWot to 
wytrzym ał. LWidzoAvie staiali sie nie

patrzyć na posępne schodki i poręcze 
i mimo Avszystko bawili się doskonale. 
Sądząc po gorącem pizyjęciu na pre- 
mjerze „Co chcecie*' będzie miało 
AYielkie powodzenie. Więc drodzy pa­
nowie, usuńcie na dalszych przedsta- 
wieniach te przeraźliwe barjerki i biejt 
ramy, bo inaczej duchy Hogartha, W at- 
teau, Bouchera i Fragonarda napadną 
was we śnie, pomszczą straszliwie to 
znieważenia rokoka i wogóle sztuki i 
nawet was nie ocali pierwsza odsłona 
również konstruktywistyczna, ale do­
skonała, naprawdę sugerująca morze.

Poza tym dysonansem dekoracyj­
nym, Avszystkie inne elementy przed- 
staAVienia miały wysoka w artość ar­
tystyczną. Było av niem tempo, w erwa 
i szczery rumieniec życia. OklaskiAva- 
no gorąco nietylko sceny burleskowe, 
co było do przewidzenia, ale i liryczne, 
co było AVielkim sukcesem. Viola p. Bo 
rowskiej pełna uczucia, prostoty, dy­
skrecji, 01ivja p, Malanówicz bez za­
rzutu, Marja p Wiercińskiej — uoso­
bienie fryw-olności i Avesołego szelmo- 
stwa, pp. Damięcki (Orsino), Siępow- 
ski (Sebastian) av dobrej formie, Chuć o 
gęba p. Znicza zupełnie inny niż Sol­
skiego, ale stylowy i bardzo zabawny, 
pp. Macnalski (sir Tobjasz), Konradt 
(błazen) i Strzelecki (Malvolio) godni 
rzetelnej pochwały.

W sumie, abstrahując od nieszczę­
śliwego obrazu scenicznego, jedno z 
nairozkoszmejszycn widowisk w sezo­
nie, ' WladysłaAY Kozicki.

* = □ = »
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Podatki płatna w Czerwcu.Program radiowy.
W totek, 9 czerwca. 

Lwów (381). Godz. 11,58: Sygna cżasn 
z ODserwatorjum Astronom, w  W arsza­
wie hejnał 2 wieży Ma/, lackiej w  Krako­
wie. 12.10: Koncert z płyt gramofono­
wych. 13.10: Urz. komunikat Instyt. Mete­
orologicznego. 13.20—14.50: Przerwa. 14.50 
Komunikat gospodarczy. 15.10: Muzyka
z płyt g-amofon. 15.25: „Nowy tom pism 
Piłsudskiego11 wygi. por. W}. Malinowski. 
15.45: Muzyka z płyt gramofon. 16.47:
Komunikat Cen.tr. Biara Hydrograf, dla ze 
glugi i rybaków. 15.50: „idźcie do szkóI 
zawooowych“ wygi. p. Janina Kaczkow- 
ska, 17.10: Muzyka z płyt gramofon. 17.15 
Lwowska chwil Ką lotnicza — w oprać, 
inż. Eugeniusza Rolanda. 17.50: P łyty  gra 
mofo.iowe. 17.35: Transm. z Krakowa.
„Grzyby owadobójcze11, wygi. prof. K. 
Rouppert. 1S.00: Popularny koncert sym­
foniczny. W ykonawcy: orkiestra Filhar­
monii Wars z , Józef Ozimiński (dyr.) i 
Maryla Jonasówna (fortep.). 19.00: Rpz- 
nTahości. 19.20: !!! T rzy wykrzykniki w 
oprać. p. Wiktora Budzyńskiego. 19.40:
Muzyka z płyt jrumofori/owych. 19.55:
Drz. Komunikat Państw . Instyt. Meteorol. 
20 00: Prasowy Dziennik Radiowy. 20.10: 
Program na dzień następny, 20.15: Kon­
cert. 22.00: P. T. Strzetelski -wygi. felie­
ton pt. „Urocze miasto Sewilla11. 22.15: 
Dodatek do Pras, Dziennika Radiowego. 
22 20: Komunikaty. 22.30—24.00: Muzyka 
lekka i taneczna

Środa. 10 czerwca, 
l.wów (384) godz. 11.58: Sygnał czasu 

z Obserwatorium Astronomicznego w W ar 
szaw.e, hejnał z W ieży Mariackiej w  Kra 
kowiie. 12.10: Koncert z płvt gramot.
13.10: Urzędowy kumunuKat Państw , in­
stytutu Meteor. 13 20—14.50: Przerw a.
14.50: Komunikat gospodarczy. 15.10: Mu­
zyka z Płyt gramof 16.00: Pnog"am dla 
najmłodszych: 1) Opowiadanie p. Serafi- 
nowej p t. „Sierota11, 2) Dialog pióra K- 
Makuszyńskiego p. t. „Rozmowa wróbli11. 
Program dla młodzieży: 1) Felieton piuf. 
L. Rygiera p. t „Serce Chińczyka11. 16 30. 
Skrzynka pocztowa dla najmłodszych w 
oprać. p. Ady Aict-Jampolskjej. 16.50: 
„Las ia‘ko źródło piękna" wygł. prof. St. 
Sokcł iwski. 17.10: Muzyka z płyr gramof. 
(Muzyka leśna.) 17.35: Transmisja z Wil­
na. „Klechdy dawnej Rusi" yvygł. p. " .  
Łopalęwsk!. 18.00: Komaert reprezenta­
cyjny P. P. m. st. W arszawy pod dyr. A. 
Sielskiego. 19.00: Rozmaitości. 19.20: „O 
studjach przyrodniczych11 wygł. ir. J. To­
karski, prof. Politechniki lwów sklei 19.35: 
Muzyka z płyt gramof. 19.40: Skrzynka 
pocztowa rolnicza, korespondencję bieżę- 
ca omówi inż. W. Tarkowski. 1.9.35: Urz. 
komunikat Państw. Instytutu Mittcorolo- 
giczoego. 20.00: Prasowy dziennik radjowy 
20.10: Program na dzień naśfępeiy. 2045: 
Odczyt muzyczny p. t. „Chopi1 n i  Ma­
jorce" wygł, dyr. Hulewicz, 20.30: Kon­
cert z Krakowa. W przerwie: Kwadrans 
literacki, J. Bandrowski: „Wdzięczność
bogów". 22.00: P. Jan Paramdowski w -  
głosi felieton p. t. „Autor Robinsona". 
22.15: Dodatek do Prasowego dziennika
radiowego. 22.20: Komunikaty. 22.30: „Da­
wniej i dziś" piosenki w wyk. p. J. Sr.a- 
chookiego, przy fortepianie p. T. Seredyń- 
ski. 23.00—24.00: Muzyka tameczna z Pa- 
la*s de Danse ..Bristol" we Lwowie 

W arszawa (1411) godz. 12.10, 16 30:
Koncert z płyt gramof. 22.30 Muizyka ta ­
neczna z " „Bagateli". Bratislava (278) 
19.30: „Car i cieśla", cpera Lortztaga.
Bern (403) 20.00: Msza d-mcll na chór i 
orki astrę. Mediolan (500) 20.i5: „Burere
Estivę‘\  opera Geniilego. Daventry (1554) 
21.35: „Kiól Jan", sztuka Szekspira. Paryż 
(1724! 20.45: „Le carosse du St. Sacrę-
ment" Prospera Merimee-

I

Mocne d y ż u r y  a p te k .
Codziennie od niedzieli 7-go czerwca 

do soboty 13 czerwca mają nocny dyżur 
następujące apteki: K. Augensterna przy 
ul. Krasickich 20, J. Bcisera przy ul. Le­
gionów 23. F. Barszaka przy ul. Łycza­
kowskiej 155 F. Dewechyegu przy ul. 
Słowackiego 12. A. Dorsawetza przy ul. 
Teodora 3, Dobrzańskiego przy ul. Akade­
mickiej 2. M. Ettingeira przy pl Goiuchow 
skich 14, Sz. Haya przy ul. Kazimierzow­
skie], A. Ehrbara przy ul. Łyczakowskiej 
1. 3, K. Kajetanowicza przy ul. Słonecznej 
1. 1, F. Krzyżanowskiego przy ul. Bajki.23, , 
M. Krzyżanowskiego (Mikolascha) przy ul. 
Kopernika 1. M. Krynickiego przy ul. Le­
ona Sapiehy, J. Kwartnera przy ul. -Za- 
m aistynowskiei 54. M. Łazowskiego przy 
ul. Gródeckiej 81. W. Sa.rkisiewicza przy 
ul. Zyblikiewicza 14, L. Slauowsk.ego przy 
ul. Halickiej 19, S. Sommersteina przy ul. 
Janowskiej 52, S. Stenzla przy pl. Ma­
riackim 8, M. Terleckiego przy uh Gro­
dzickich 2, A. Aszkenazego przy ul. Żół­
kiewskiej 4, L. Zuekermana p rzy uh Pił­
sudskiego 16, A. Braunsteina w Zn esie- 
niu. N. Bergera w Lewamdówce.

State dyżury nocne maja aptek’1: M.
Ettingera przy pl. Uołuchowskich 14, Sz. 
Hava przy ul. Kazimierzowskiej K, Kaie- 
tanowicza przy ul. Słonecznej 1, M. Krzy­
żanowskiego (Mikolasrha) przy ul. Koper­
nika l. J. Kwartnera przy ul. Zamarsty- 
nowskiej 54, S. Sommersteina przy uL 
Janowskiej 52.

Izba Skarbowa I. we Lwowie przy­
pomina płatnikom podatków bezpośre 
dnich przypadające w miesiącu czerw 
cu br. terminy płatności tych podat­
ków a mianowicie:

1) do 15 czerwca druga potowa ró­
żnicy między* kwotą wymierzonego 
podatku przemysłowego od obrotu za 
rok 1930 a ustawowemi zaliczkami 
przypisanemi za tenże rok;

2) do 15 czerwca państw, podatek 
przemysłowy od obrotu osiągniętego 
w  miesiącu maiu przez przedsiębior­
stwa handlowe I. 1 II. kateg. i przemy 
słowe I. do V. kat. prowadzące prawi 
dłowe księgi handlowe oraz przedsię­
biorstwa sprawozdawcze;

3J podatek dochodowy od uposażeń, 
em erytur i wynagrodzeń za najemną 
pracę w  ciągu 7 ani po. dokonanein po

Dnia 30 maja odbył się w Handzlów­
ce (pow. Łańcut) w Domu ludowym 
bardzo liczni wiec włościański. Zaiga- 
ił i przewodniczył wiecowi wójt Kisa- 
ła, referowali posłowie Szajer i Siera­
dzki. Na wiecu poruszono w ^referatach 
i dyskusji spraw y polityki wewnę­
trznej i zagranicznej Państw a, sprawy 
pożyczki zapałczanej i kolejowej, omó 
wiono projekt ustawy samorządowej, 
kryzys gospodarczy, wreszcie posło­
wie sprostowali fałszywe pogłoski o 
zniesieniu powiatu łańcuckiego. W  dy­
skusji rzeczowej włościanie Cieszyń­
ski i inni aprobowali działalność grupy 
parlamentarnej BBWR. i wyrażali za­
dowolenie, ze stanowczej i zdecydowa ■ 
nej polityki Rządu oraz gotowość po­
parcia zamierzeń rządowych w walce 
z krjrzysem gospodarczym.

Zebranie organizacyjne lwowskiego 
powiatu.

We L w ovie dnia 2 b. m. w sali W y 
działu powiatowego odbyło się zebra­
nie organizacyjne członków BBWR. 
dla dokonania wyboru Rady okręgo­
wej na Lwów powiat. Do licznie zebra 
nych reprezentantów wszystkich orga 
nizacyj gospodarczo-społecznych, 
działających na terenie powiatu, prze- ‘

traceniu względnie wypłacie odno­
śnych poborów;

4) do 15 czerwca podatek od Kapi­
tałów i rent od wypłaconych w mie- 
siągu maju dochodów z tytułu nafto­
wych udziałów b 'u tto ;

5) do 15 czerwca przypisana wsku­
tek rozp Ministra Skarbu z 23 majba 
1931 r. L. D. V. 1594/2/31 rata podatku 
majątkowego dla p la tnka II. i III. gru 
py kontyngentowej, przyczem się za­
uważa, że dc tej raty ulgowy 14-dnio- 
wy termin niema zastosowania;

6) wszystkie zaległości odroczone i 
rozłożone na raty z terminami płatno­
ści w  czerwcu, tudzież podatki, na 
które płatnicy otrzymują nakazy pła­
tnicze również z termmem płatności 
w tym  miesiącu.

mówi’ w zagajeniu p. Ktzeczunowicz, 
wyjaśniając cel zebrania. O organizacji 
BBWR. przemawiali posłowie: dr. Zdzi 
sław Stroński i Wojtowicz W ładysław. 
Po dyskusji, która w ykazała zupełną 
soliaarność mówców z referentami, do 
konano wyboru Rady, złożonej z kilku 
nastu najwybitniejszych działaczy. Do 
prezydium weszli: W. Ktzeczunowicz, 
dyr. Martiszek z Winnik, wójt Olear­
czyk, dr. Trojan, dr. Csala, Zdzisław 
P 'eiss.

Organizacja BBWR. w Brzozowie.

W  Brzozowie zebranie organizacyj­
ne odbyło się w środę dnia 3 b. m. w 
sali Rady pow pod przewodnictwem 
p. Agopsowicza. Cel zebrania przedsta 
w,-ii miejscowy poseł p. Grodzicki, na­
stępnie posłowie dr. Zdzisław Stroń­
ski i Wojtowicz W ładysław  referowa­
li na tematy organizacyjne. W  bardzo 
ożywionej dyskusji oizemawiali pp. 
Bułdak, Schoiz, Bąkowski. Dydek. 
Trzciński, Jan Wojtowicz i dr. Szuba, 
oświadczając się za potrzebą organiza 
cji opartej na zdrowych zasadach. Po 
wyborze Rady okręgowej w skład pro 
zydjum weszli: dr Szuba W ładysław, 
Germański Ludwik, Orłowski Stani­
sław, wójt Matusz z Haczewa i Nowo- 
sielecki Tadeusz z Grabowicy.

Zdemaskowanie agitacj i er ty- 
militarne1 przez przemyskie 

uwadze wojskowe.
Wielki proces o zdradę główną prze­

ciw 1S komunistom.'
(Od własnego koresponaenta).

Przemyśl, 8 czerwca.
(—) We wtorek 9 czerwca rozpo­

czyna się przed przemyskim sądem 
przysięgłych rozprawa, która nieza­
wodnie przykuje do siebie uwagę opi­
nii publicznej, chociaż oskarżenie nie 
posiada właściwości zwyczajnej kry­
minalnej sensacji. Przed sądem prze­
sunie się bowiem seria podsądnych od 
lat 19 do 32, których prokurator obwi 
nia o zbrodnię zdiady głównej, opie­
rając swoje oskarżenie na żmudnie 
niemal p*-zez rok gromadzonym mate­
riale dowodowym 

Na podstawie śledztwa zaiządzono 
osadzenie w więzieniu ośmnastu 0- 
skarżonych, a są nimi: Juljan Kuszko, 
absolwent średniej Szkoły handlowej, 
Abraham Sokal, słuchacz praw, Miko­
łaj Lewandowski, ans. Szkoły hana’’ , 
szewc, Józef Garten, stoiarz, Szendla 
Bauer, krawczyni Kalman Lehrer, kra 
wiec, Leon Żminko, zarobnik, Jakób 
Rothman, słuch, praw, Henryk Oe-ster 
reiller, Chanes Mesner, stolarz, Moj­
żesz Weinberg. Emanuel Sokah Her­
man Stauber, tapicer, Ludwik Huczko, 
zarobnik, Pantalemon Łach, b. uczeń 
gimn., Tobiasz Strauber, tapicer i Izak 
Nadel, pomocnik handlowy,

Ludwik Gotkowski i Chenne Wiiiner 
zdołali zbiec i są ścigani lisrami goń­
czymi.

Rozprawą powyższą, która potrwa 
conajmuiej 6 dni, kierować będzie s. o. 
Krzewiński.

Dz&aci na w ie ś .
Onegdaj odbyło się posiedzenie za­

rządu polskiego tow arzystw a „Dziec 
na wieś", pod przewodnictwem naczel­
nika Kuratorium dra Zagajewskiego 
Karola.

Na porządKu dziennym  była siprawa 
wysyłki dzieci na kolonie.

W roku bieżącym z powodu ogólne­
go kryzysu, szereg insiytucyj odmó­
wił tow arzystw u subwencyj, tak że 
tow liczyć może tylko na subwencje 
Urzędu Wojewódzkiego, Magistratu 1 
Kuratorium, będzie musiało więc cięż­
ką walkę stoczyć z trudnościami fi- 
nansowemi Mimo to tow arzystw o nie 
podwyższyło kosztów utrzymania. 
Zkolei przedstawił dyrektor tow arzy­
stwa p. Andruchowicz plan tegorocz­
nej wysyłki młodzieży na kolonje. 
Według dotychczasowych obliczeń 
wyjedzie w  roku bieżącym około 1350 
młodzieży na 17 kolonij w  miejscowo­
ściach: Chyiów, Turka n. Stryjem,
Peczeniżyn, jabłoń ów, Perehińsko, 
Rożniatów, S tary Sambor, S tara Ro­
pa, oraz Sanok III. Miejscowości w 
przepięknych okolicach górskich, 
względnie w podgórskich, posiadające 
pierwszorzędne warunki zdrowotne. 
W każdej z tych miejscowości ma mło­
dzież kilka kroków do lasu, kąpiel w 
miejscu.

Należy podnieść z największem u- 
zuaiiiern wysiłki dyrekcyj szkół i kół 
rodzicielskich, dzięki którym  — mimo 
tak ciężkich w am nków — wyjedzie w 
r. b. więcej młodz.eży, aniżeli w1 roku 
ubiegłym. Również z wielki cm uzna­
niem należy podkreślić stanowisko 
lwowskiej Kasy chorych, która dzięki 
obywatelskiemu stanowisku komisarza 
dra Marczyńskiego, oraz dr. Minkie- 
wicz, wyśle w  r. b. okoio 50C azieci 
z których przeważna część wyjedzie 
na kolonje tow arzystw a „Dzieci nt 
w ieś“.

Polskie tow arzystw o „Dzieci na 
wieś" w eszły  w  kontakt ze Związkiem 
okięgowym Kas chorych, z którycf 
n. p. Pow iatowa Kasa chorycn w Dro­
hobyczu przeznaczyła na nasze kolo­
nje 100 dzieci, Powiatowa Kasa cho­
rych w Krośnie — 60 dzieci i t. d.

I
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Ihycie prowincji.
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Kronika
Budowa drugi Krystynopol—Mosty. >

Prawdziw a bolączką powiatu wybitnie 
rolniczego, jakim jest Sokal, jest słaba 
sieć dróg wogole, a zły stan d^óg istnie J 
jących w szczególności. Wszeikiemi si- 1 
łami stara się temu zapobiec Wydział 
Powiatowy, a zwłaszcza insp ćrog. p. 
inż. M. Kastner. Usilne jego zabiegi 
odniosły obecnie pożądany skuiek o 
tyle, że Dyrekcja Robót Pifbl. po przy­
znaniu odpowiednich kredytów, przy­
stąpiła do budowy drogi Krystynopol- 
Mosey W iekie. Wydział Powiatowy 
rozpocznie ze swej strony w najbliż­
szym czasie budowę drogi powiatowej 
Opulsko—Waręż. W samej wsi Opuł- 
sko praca nad poprawieniem drogi już 
jest w  toku.

Egzamin dojrzałości w tutejszem 
Państw. Sem. Naucz. Męsk. wypadł te­
go roku szczególnie dobrze. Przew o­
dniczył dyrektor zakładu p. A. Andru- 
chowicz. Na 40 zasiadających ao egza­
minu, tylko jednego kandydata repro- 
bowano Egzanrm (w okresie od 2 do 
6 bm.) złożyli: T. Basiuk, W. Basarab, ; 
J. Buczko, W. Czop, R. Czubryj, K. 
Dcmikowski, K. Dynia, E. Glazowski, 
Z. Jaeschke, J. Karoweć, T. KJymczaL, 
P. Kisilewicz, k.  Kołaczyński, B. Ko-

sokaKka.
walski, Z. Kowalski, D. Kopot, S. Ko- 
ziarski, W. Kozak, A. Kuźmicz, J. Lu- 
basiewicz, J. Łukaszczuk, J. Nagrodzki. 
T. Ostaifiiczuk, J. Poczapski, O. Poli- 
szko, L. Spejddspach, S. Sobiecki, T. 
Sudoł, J. Szmigel, T Szysz, I. Triska, 
B. Tomczak, F. Utzig, J. Warczak, R. 
Wenhrynowicz, S. Wierzbicki, H. Woj­
taszka, M. Kubik, M. Żeiawski.

Koło artystyczne „Sokoła". Szarzy­
znę dnia codziennego sta-a sie rozpra­
szać Koło artystyczno - literackie tu­
tejszego „SoKoła". D na 3 i 6 bm. ode­
grano sympatyczną operetkę pt. „Ba­
ron Kimel". Pełna inwencji reżyseria 
p. St Rejmańskiego, solidne opracowa­
nie części muzyczno - wokalnej przez 
wypróbowanego dyrygenta p. T. Mar­
kowskiego, wreszcie gra amaiotów, 
złożyły się na całość w idce udatną. 
Rolę Skowronka kreował niezrównany 
p. St. Retmański. Publiczność w obu 
dniach dopisała.

Miejscowe Koło Rodziny Policyjnej 
urządziło dnia 4  bm. festyn w  lasku na 
Walawce. Dzięki sprzyjającej pogodzie 
i sprężystej organizacji impreza zado­
woliła tak publiczność, jak i organiza­
torów zabawy, a przyniosła piękny do­
chód.

Z  ruchy organizacyjnego B B W R .
Wiec poselski w Handzlówce.
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M ł i i i l d e ż  w y z w a l a  5.3 
z  psytnozy partyjnej.

Od dłuższego czasu stosunki, panu­
jące wśród naszej młodzieży akademi­
ckiej, by ły  tego rodzaju, iż mogły bu­
dzić słuszny niepokój, czy też przyszła 
generacja naszej inteligencji nie ulega 
wypaczeniu ideowemu, nie przesieka 
sobkostwem partyjnem, nie staje się 
pow okiem narzędziem w ręku mene- 
rów partyjnycn, nadużywających en­
tuzjazmu i młodzieńczej pobudliwości 
dla swych egoistycznych celów.

0  dusze naszej młodzieży akademi­
ckiej walczyły partje, i to w imię 
swych partyjnych celów. Młodzież 
rmała być formowana ideowo me w e­
dle haseł państwowych, a „programów 
partyjnych'*. Już w zaraniu swej mło­
dości miał przyszły adw okat i lekarz, 
nauczyciel i inżynier, zidentyfikować 
Się z „programem** oportunistycznej po 
htyki, czyto obwiepolskiej, czy komu­
nistycznej, klerykałistycznej czy ceka 
wistycznej. W ciąż stawiano mu przed 
oczy, że rzad i jego organy są conajwy 
żej „malum necessarium", jeśli nie 
wręcz ziem, które godzi się zwalczać 
wszelkiemi dopuszczalnemu i niedopu­
szczalnemu środkami. Doszło wreszcie 
do tego, że pojęcie „władza**, które a 
P.norr musi być zwalczane, obejmuje 
'ownież j w ładze uniwersyteckie; 
v saak dopiero zeszłego tygodnia m u­
fy wszecnmćy warszawskiej były 
świadkami faktu, że kiedy rektor za- 
'azał wiecu, to prawiący wciąż fraze- 

Sy 0 ,”Praw orządiiości“ Obwiepol dał 
„swej* młodzieży rozkaz: nie słuchać 
zieceń rektora! naprzekór niemu od­
być wiec!

To znieprawienie dusz młodzieży, 
owego bezcennego skarbu naszej mło­
de' państwowości, musiało oczywiście 
budzić nietylko niepokój i troskę, ale 
również spowodować szeroko zakre­
śloną akcję przeciwdzialawczą.

Istnieje bezwzględna konieczność u- 
wolnienia młodzieży od tej psychozy 
partyjniczej, sprowadzenia jej na tory, 
gdzie niema kolizji między interesem 
państwa i narodu, a poduszezetnami 
partyjnemu

1 oto jesteśmy świadkami, że donio­
sły ten postulat toruje sob;e drogę do 
świadomości naszej młodzieży, że o- 
trząsa się ona wreszcie z psychozy e- 
gcizmu partyjnego, jaka jej została z 
wylęgami „ducha partyjniczego** na­
rzucona,

W  niedzielę zebrali się studenci V yż 
szej Szkoły Handlowej, by obrać w ła­

dze swej Bratniej Pomocy. Zebranie 
to poprzedziły bardzo charakterystycz 
ne epizody. Oto zostało ujawnione i z 
całą stanowczością stwierdzone, że 
poprzedni zarząd, pozostający w ręku 
zwolenników endecji, dopuścił do po­
ważnych nadużyć finansowych, że sza 
fowano pieniędzmi publicznemi z całą 
bezcereiiionjalnością, jakby to była... 
kasa partyjna.

Oczywiście rewelacje te musiały po­
działać tak, jak się inaczej spodziewać 
nie należało po naszej rycerskiej mło­
dzieży Odwróciła się ona od partyjni- 
czego zespołu, nie wahającego się do­
puszczać nawet do nadużyć na tle fi- 
nansowem, przejrzała, dokąd prowa­
dzi zaślepienie i zasKorupienie partyj­
ne, potępiła tych prowodyrów, którzy 
byli bezpośrednimi i pośrednimi spraw 
cami nadużyć — i wyraziła votum nie 
ufności dla tych, którzy jako „Legjon 
Młodych** wyprowadzić się starają I

młodzież z ciasnych podwórek partyj­
nych na szeroki gościniec służiby dk 
państwa.

Obiaw to wielce znamienny i pocie­
szający. Pęka ta sztuczna obręcz, któ­
rą skuć starano się zarowno z piawicy 
zastojowej jak i lewicy wywrotowej 
naszą młodzież Wyzwoiona z tych. o- 
ków młodzież znajduje drogę do obo­
zu, któremu przed wojna przyświecały 
hasła niepodległościowe, a po wojnie 
hasło organizacji państwa. Mioazież 
poczyna rozumieć, że „Saius patriae** 
jest ważniejsze niż „salus paHiae" — i 
jednoczy się coraz tłumniej pod sztan­
darem tych, którzy ją wyprow adzają 
z zaułków partyjnych.

Spodziewajmy się, że niedzielny su­
kces w W. S. H. jest punktem wyjścia 
zwycięskiej akcji, która niebawem o- 
bejmie wszystkie sKupiska nasze.i mło­
dzieży. me.

Drugie zwycięstwo Leg jonu *4 łudydi
Przed dwoma tygodniami szereg ze­

brań organizacyj akademickich zakoń­
czyło się wafelemi zwycięstwami mło­
dzieży państwowej. Największą poraź 
kę poniósł wówczas Obóz Wielkiej 
Polski w Bratniej Pomocy stud. W yż­
szej Szkoły Handlowej, gdzie członko­
wie O. W. P„ będąc w mniejszości, o- 
puścib salę, a na nrezesa wybrano 
członka Legjonu Młodych p. Stanisła­
wa Mikiciuka

Po niefortunnej dla O. W. P . niedzic
li, prasa endecka usiłowała wynikom 
wyborów akademickich nadać piętno 
przypadkuwości i nieformalności. 
W czorajsza niedziela była jednak dru­
gim dniem zwycięstw młoazieży pań­
stwowej w organizacjach akademic­
kich, zadając kłam tej , przypadkowo­
ści".

W Wyższej Szkole Handlowej.
O godz. 11 rano w auli Wyższej 

Szkoły HandMwej rozpoczęło się dru­
gie nadzwyczajne walne zebranie 
członków Bratniei Pomocy studentów 
tej uczelni. Na zebraniu obecny był re 
ktor prof. A. Sujkowski, powitany gorą 
cemi oklaskami przez niłudziaż.

Na przewodniczącego powołano p. 
Daneckiego.

Nad sprawozdaniem endeckiego za­
rządu, który podał się do dymisji dwa 
tygodnie temu, dyskutowano krótko. 
W rezultacie walne zebranie większo­
ścią 203 przeciwko 18] glosom odmó­
wiło udzielenia absolutorium b. preze­

sowi p. Mietlińskiemu, b. wiceprezso- 
wi p. Zajderowi i b. kierownikowi sek­
cji finansowej p. J. W ęgrzynowi. Pozo 
stali członkowie zarządu absolutorium 
otrzymali przy 187 glosach sprzeciwu.

Specjalnie żywo omawiane były  sto 
sunki w Centrali Akad. Br. Pomocy, a 
w wyniku przeprowadzonej na ten te­
mat dyskusji, uazieiono votum nieufno 
ści delegacji Bratniej Pomocy do C. A. 
E. P.

Kulminacyjnym punktem obrad były 
wybory nowych władz. O. IW. P. zmo­
bilizował wszystkich swoich członków
i sympatyków, to też w chwili głoso­
wania liczba obecnych przekroczyła 
500 osób. Zgłoszono dwie kandydatu­
ry: Akademicki Blok Samopomocowy 
zgłosił p. Stanisława Mikiciuka, czton- 
ka Legjonu Młodych, Obóz Wielkiej 
Polski postawił kandydaturę p. Janu­
sza Pilitowskiego. Wyniki głosowania 
były następujące: p. Mikiciuk otrzy­
mał 249 głosów, p. Pilitowski 223 gło­
sów.

Również lista zarządu, zgłoszona 
przez Akademicki Blok Samopomoco­
wy, uzyskała większość 238 przeciw­
ko 202 głosom, wiceprezsami zostali 
pp.: Marcm Fijałkowski i Kazimierz 
Rudzki, sekretarzem  generalnym St. 
Szczypiorski. Delegację do Centrali 
Akad. Bratnich Pomocy wybrano w 
składzie pp. Piotr lgnatczenko, St. 
Krzoski i J, Sobczyk.

W  wolnych wnioskach zebranie w y­
powiedziało się przeciwko płaceniu

Rohat&e z u 
klocków

Nikt nie jest pewien dnia, ani go- 
go dżiny.

Nie przeczuwasz niczego, a tu nie­
spodziewanie wpadłeś w oko panu 
„U“ i... jesteś już w „Hockach kloc­
kach".

W szalonem tempie wyścigu ckręż- 
hego zostajesz na trasie około 90-ciu 
wierszy obrzucony i opluty, niby 
Przez wprawionego U-licznika- sie- 
kiem dosadnych (ordynarnych) w y­
zwisk' i określeń (idjeta, kołtun, mętny 
pa.ac, pijany obwieś, intelektu:'ins 
'<-ero, śliwka... resztę przykładów skre 
slouo — Red.) z w praw a mepo..ęią j 
obdziera cię autor ze czci i honoru 
wyl.czając twe nieuczciwe czyny, któ 
fych arsenał ma zgóry przygotowany 
(ulubiony efekt: subwencyjka) i... i nic.

Jeśli eksperyment ten, potrzebny 
widocznie redakcji Szanownego Fi- 
srPa (!), dokonany został na osobie j 
•.urzęciowej" — wkracza prokurator i

kończy się wszystko na sądówem u- 
zasadnieniu: „z powodu, że wymie­
niony ustęp fałszem, kłamstwem  ̂ i 
t. d.“ ; w innym wypadku przechodzą 
ludzie nad takim U-jadaczem do po­
rządku, jak czynią to zawsze, gdy 
chodzi o okrzyki źle wychowanego 
bachora, lub napaść U-iulanego jego­
mościa.

Odstąpiłem dziś od tej zasady z 
dwu przyczjm:

1) nawiązując do nazwania „Z w ią­
zku Pracy Obywatelskiej Kobiet" 
przez autora Hocków" Z w iązkiem  
P ó łg iu p k o w a ty c h  Obywatelek Komi­
niarskich (sic), zaatakowano mię, jako 
akademiku', że kleceniem takich nie­
kulturalnych epitetów zajmuje się wła 
śnie członek społeczności akadem ic­
kiej;

2) przeczytałem jedyny, w miłym 
tonie utrzymany numer „Hocków 
opiewający pewnego „cichego" żoł- 
iiierzyka-bohntera

Z pierwszej spraw y wywinąłem się 
gładko, gdyż autor bardzo rozsądnie 
używa pseudonimu; ale gorzej by i o z 
następcą.

W śród przebogatej galerii ofiar 
„Hocków" (rząd polski in gremio i je­
go poszczególni członkowie, Niemce­
wicz, Madera, Norwid, wilczur, 
Asnyk., przy zdaniu „krowa ma ogon 
— Sławek ma bvodę'*, Legjon Mło­
dych, prezes T. S. L. w  Borysławiu, 
Obóz Narodowy, Jagodziński. Pipa, 
Korfanty, posłanka Jaworska i inni), 
dotychczas trzy postacie zostały uję­
te ze strony dodatniej: Obóz Narodo­
wy, wilczur pod „Słowem Popkiem**, 
a ostatnio... Korfanty!

O Korfantym napisany był osobny 
numer... lak miękko i subtelnie. Czy­
tanie   w ciepły, majowy wieczór —
historii, szumiącej i szumiącej bzami, 
musiało rozbierać i wzruszać; opis 
prostoty „żołnierza", który, pomijając 
siebie, giosi drukiem swe czyny, któ­
remu nic, prócz wspomnień brzeskich, 
nie zostało, dobił mię ostatecznie...

Myślą pobiegłem w  przeszłość i... 
niespodziewanie zatrzymałem się na 
dacie 15 listopada 1925 r — w dniu 
onym taK pisał nasz" „Kurjer Po­
znański";

„Kola polityczne i finansowe niż od

składek na t. zw. Naczelny Komitet 
Akademicki. Przeciwko N. K. A gloso 
wało blisko 70 procent obecnych.

P rzea zamKnięciem zebrania w yra­
żono podziękowanie p. lgnatczence za 
wykrycie nadużyć i b. znaczną wię­
kszością głosów potępiono anonimowe 
napaści na niego w ulotkach i pismach 
codziennych.

Co s ły c h a ć ?
W niedzielę 31 ma a b. r. przed połu­

dniem odbyli sip walnę zebranie Polskiej 
Niezależnjej Młodzieży Narodowej, nowo 
założonej organizacji 'akademickiej, która 
liczy w  samym Krakowie 70 członków.

Walne zebranie poprzedził .reieirat Mie- ' 
czyslawa Wojtaszewskiego o ideologii 
organizacji.

Na temże walnem zabraniu dokonano 
wyboru Zarządu okręgowego a.a Woje­
wództwo krakowskie w  następującym 
■kładzie: prezes Antoni jaglarz. v-prez.es 

Mikołaj Szydłowski, sekąętainz Tadeusz 
Motłionh, skarbnik: Wojciech Wójcik, czło­
nek Zarządu: Gawrońska, Komisja re­
wizyjna: przewodniczący Mieczvsiaw
W ojtaszewski, członkowie Kazimierz Fam 
bowski i W ładysław Nowicki. Sąd kole­
żeński Zygmunt Zamacki i Józef Kotula.

W dniach od 23—26 maiia fi. r. odbyła 
się w  W arszawie Nadzwyczajna Sesja 0 -  
gólnapolskiego Związku Akademickich To 
w arzystw  Medycznych.

Zjazd powyższy był baffdzo licznie przez 
wszystkie środowiska obesłany, a  to ze 
względu na sprawę, dla. iuórietj głównie 
został zwołany, t. j. już dohrzp wszystkim 
znaną sprawę doktoratów. Pc obszer­
nych sprawozdaniach delegatów poszcze­
gólnych środowisk, które streszczały się 
oświadczeniu o przychylnych nastrojach 
Rad Wydziałów Lekarskich co do prolon­
gowania tcirmirui zyskania automatyczne­
go tytułu doktora, przewidzianego ustawą 
t. i do grudnia 1032 r. Albowiem po licz­
nych zeszłorocznych zjazdach młodzieży 
i licznych składanych memoriałach badźto 
na ręce Dziekanów W ydziałów Lekar­
skich. bądźto na ręce p- Ministra W R. 
i O. P.. uzyskała młodzież medyczn* dzię­
ki rozumnemu interpretowaniu ustawy 
przez Rady Wydziałowe, możność promo­
wania na doktorów do czerwca 1931 r. 

Termin ten jednak *iie wyczerpuje usta­
wy, gdyż był przedłużony tylko na jeden 
rok administracyjny. Dziś więc kiedy ter­
min ten wtuert wygaśnie, Raay W ydziałów 
lekarsk ich  znowu zechcą powziąć uchwa­
łę, by wszyscy, kończący stud.ia, w myśl 
usiawy mogli uzyskać tytuł doktora.

Należy więc z ufnością oczekiwać tako­
w e1 uchwały od Rad W ydziałów Lekar­
skich wszystkich środowisk, które zawsze 
jak najżyczliwiej prośby załatwiały.

DAJ GROSZ NA CELE IO W A. 
RZ^STWa SZKOŁY LODOWEJ.

roku były uświadomione, że poseł 
Korfanty stal się przedsiębiorcą, w y­
zyskującym swe w pływy, swoje sta­
nowisko poselskie, swoje talenty i za­
sługi przeszłości. , dla zysków pie­
niężnych. Od dawna już poseł Korfan­
ty w środowiskach poważnych stracił 
przez swe skandaliczne postępowanie 
wszelki autorytet i kredyt moralny."

„Kurjer Poznański"! „Mały Obozu 
onego pionku* — „Kurjer Poznański"!

Postać „żołnierzyka" wystąoiia wy 
raźniej: ostrym, rzeczywistym kontu­
rem skreślając kadzidłowy bohomaz 
z „Hocków", tworzony, zflaie się, nie- 
tyle przy bzów poszumie, ile przy 
zwykłym szumie napojów wyskoko­
wych, wycinających hocki w młodo­
cianej głowie

Pocieszmy s;ę na zakończenie, że 
owenut prostemu „żołnierzykowi", 
prócz wspomnień brzeskich, została 
więc jeszcze pamięć cytowanego ar­
tykułu, a z dób: doczesnych pewnie 
tyle, że ja „płatny frajter z Pipy" 
chciałbym mieć kiedyś bodaj połowę 

i tego, czego i wam życzę... rycerscy,
■ obrońcy uciśnionych! la d . Koperski.
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©  s z y b k ą  i u t e r w e m c j  ę
Obecne przesilenie w przemyśle na­

ftowym sprowadza się właściwie do je 
dnej kwestji, a mianowicie: kto ma fi­
nansować magazynowanie nadwyżki 
produkcji surowca. Ta nadwyżka, któ­
ra wyniknęła nie z powodu nadpro­
dukcji ropy lecz z powodu skurczenia 
się rynków zbytu jej przetworów, nie 
jest znowu tak wielka, i tylko na tle 
ogólnego przesilenia w yrasta do roz­
miarów, które jednak w ystarczyły do 
zwichnięcia dotychczasowej względnej 
równowagi. Zasadniczo produkcja ro­
py pomimo ożywionego ruchu wiertni­
czego -w ostatnich czasach spada w 
dalszym ciągu. I nie tak to dawno jak 
statystyką i cyframi udowodniono, że 
w roku 1933 zabraknie nam benzyny 
na w łasny codzienny użytek, zakupy­
wano też i pospiesznie montowano róż 
ne aparaty do przetwarzania olejów 
ciężkich na benzynę byle tylko tę ewen 
tualność niedoboru w jak najdalszą od­
sunąć przyszłość.

W tych warunkach likwidowanie za­
burzeń w  przemyśle naftow'ym i wyni­
kłej nadprodukcji ropy w drodze o- 
graniczania tej produkcji jest poczyna­
niem w najwyższym stopniu nieracjo- 
nalnem a o ile chodzi o momenty ogól­
niejsze wprost antvpaństwowem Nie 
można posądzać kartelu o brak zrozu­
mienia tych momentów; a jednak zbi­
janie ceny .ropy i nie odbiera-nie jej, 
spowoduje wstrzymanie ruchu drobniej 
szych kopalń stanowiących właśnie 
■polski stan posiadania w  przemyśle na­
ftowym. Tłómaczy się to niechęcią do 
ponoszenia kosztów magazynowania 
ropy i dążeniem do wymuszenia okólną 
'droga jakiejś interwencji ze strony rzą­
du. Wiadomo jednak, że rząd nie ma 
bynajmniej zamiaru lokowania pienię­
dzy w  tezaurowanie ropy; taktyka 
więc kartelu jest jawnem wyznaniem 
swej niemocy oraz stwierdzeniem, że 
■muszą przyjść inne formy organizacyj­
ne, oparte o znacznie szersze podsta­
w y, któieby zapewniły przemysłowi 
naftowemu większą stałość. Mówi się 
Wjęc w prost o przymusowym karte­
lu; myśl ta coraz więcej zyskuje zwo­
lenników i dziś można ją juiż uznać za 
sprawę przesądzoną. Po prostu nie wi­
dać innego rozsądnego wyjścia; skoro 
obecny kartel od chwili swego powsta­
nia stale nie wychodził ze stanu „roz­
latywania się“, skoro wielokrotnie po­
dejmowane próby zorganizowania dro­
bnych producentów stale lozbijały się 
o sypkość i nieuchwytność tego elemen 
tu, to cóż innsgn pozostaje? A więc 
będziemy mieli jakąś ogólną organiza­
cję przymusową, która z jednej' strony 
powinna sprawiedliwiej rozłożyć mie­
dzy interesowanych zyski i straty, z 
drugiej zaś powinna dać państwu moż­
ność efektywnej i doraźnej ingerencji 
w sprawy' tej dziedziny produkcji na 
w zór innych państw a w przeciwień­
stwie do tego, czego dotychczas u sie­
bie byliśmy świadkami.

Lecz tu zaczyna się inny kłopot: ka­
żdy z interesowanych chciałby jak naj­
lepiej salwować własne interesy a cię­
żary o ile możności przerzucać na in­
nych; pertraktacje będą się wlokły 
długo i wpadną nieuchronnie w ton o- 
brad dotychczasowego kartelu a nim 
zapadnie ostateczna decyzja z wielu 
'drobniejszych przedsiębiorstw pozo­
stanie już tylko wspomnienie. I w tern 
tkwi poważne niebezpieczeństwo; brak 
decyzji względnie jej przewlekanie jest 
na tle obecnych stosunków wyrokiem 
zagłady dla wielu kopalń.

I tu docieramy do kwestii obecnie 
najaktualniejszej; jakieś doraźne pocią­
gnięcia rządu wydają mi się nieunik­
nionemu

Takiem pociągnięciem byłoby n. p. 
polecenie Polmmowi, by  ^amias* ropy,

ARTYKUŁ DYSKUSYJNY.

bruttowej zakupywał ropę producencką 
z najbardziej zagrożonych kopalń. Nie 
kosztuje to ani grosza więcej a salwu­
je byt całego szeregu warsztatów  pra­
cy. Oczywiście skrzywią się na to 
bruttow cy; ale to trudno; element pra­
cy, mozolnych codziennych wysiłków 
powmien i musi miec pierwszeństwo 
przed elementem rentjersko - spekula­
cyjnym. Pozwolę sobie zwrócić uwa­
gę, że sprawa obciążeń bruttowych 
zgodnie przez wszystkie czynniki w 
przemyśle naftowym jest uznawana za 
objaw pasożytnictwa gnębiącego nasz 
przemysł naftowy i w znacznym sto­
pniu obniżającego jego zdolności kon­
kurencyjne. To też projektowana przez 
czynniki rządowe nowa ustawa nafto­
w a ogranicza te ubciążenia do maksy­
malnie 5 proc., a projekt ten spotkał 
się z powszeclinem uznaniem; mar- 
tw !ono się jedimie tern, że nieuchronny 
okres przejściowy potrwa zbyt długo 
i doraźnej ulgi nie przyniesie. A otóż i 
doskonała sposobność zredukowania 
tego okresu przejściowego! Cóż bo­
wiem się stanie, gdy Polmin będzie po­
krywa? swe zapotrzebowanie przeważ 
nie ropą producencka, a bruttową zo­
staw i swemu losowi? Rzecz jasna; 
trochę protestów, delegacyj, konsza­
chtów z małemi rafineriami a ostatecz­
nie refleksja, że lepiej wziąć dziś jakąś 
gotówkę do ręki, niż czekać i płacić nie

wiadomo jak dłago poważne koszty, a 
w rezultacie wziąść znacznie mniej.

W  ten sposób nadwyżka produkcji 
bieżącej w postaci ropy bruttowej po­
szłaby do pustką przeważnie stojących 
zbiorników i tam czekałaby lepszych 
czasów, sama zaś produkcja nic dozna­
łaby uszczerbku, a byt wielu kopalń 
zostałby uratowany. Jeżeli gdzie, to 
właśnie w naszym przemyśle nafto­
wym zgromadzenie rezerw jest z wie­
lu względów wskazane; koszty tego 
magazynowania zapłaci ropa bruttową, 
która nie wiadomo dlaczego mimo zu­
pełnie zmienionych warunków jest cią­
gle przedmiotem protekcji Polminu. — 
Odnosi się wrażenie, jak gdyby pewne 
sfery za wszelką cenę nie chciały do­
puścić do współpracy bezropnegc Pol- 
mwi-u z bezrafineryjnym drobnym pro­
ducentem. Jeżeli jednak państwo ma 
uprawiać własna politykę, a nie polity­
kę pewnych sfer, to współpraca pań­
stwowej rafinerii z drobnym polskim 
producentem musi w  ramach nowej 
organizacji znaleźć swój trwały wyraz 
Zanim jednak zasada ta zostanie ujęta 
w formę konkretnych postanowień, już 
dziś konieczne są zarządzenia ochron­
ne, o ile nie chce się w yw oływ ać wra­
żenia, że ewentualna zagłada drobnych 
kopalń dokona się za zgodą czynników 
miarodajnych.

Inż. K. Brzozowski.

Akifaorgaoaiac^Rapndycentcwro^
Jak podaje „Nafta“, zgodnie z uchwa­

łą odbytego dma 25 kwietnia b. r. z ini­
cjatyw y i1 pod 'egidą Związku Polskich 
Przemysłowców Naftowych, Zjazdu ja 
sielskiego przedstawicieli kopalnictwa 
naftowego tamtejszego rejonu. Komitet 
organizacyjny wybrany' przez ten 
Zjazd, przystąpił do prac zmierzają­
cych do zawiązania na miejscu organi- 
zacyi opartych na podstawach mater­
ialnych. Pierwsze posiedzenie tego Ko­
mitetu poświęcone tei sprawie odbyło 
się w  Jaśle dnia 9 maja br. Na posie­
dzeniu tern wyłoniła się myśl zawiąza­
nia w poszczególnych ważniejszych' 
miejscowościach tamtejszego rejonu 
spółdzielni odrębnie dla celów kredyto­
wych i dla zaliczkowania ropy, odręb­
nie natomiast miałaby powstać silniej­
sza finansowo i w  innej formie organi­
zacja dla skupu ropy i przerabiania jej 
w rafineriach. Obrady zostały zakoń­
czone uchwaleniem wytycznych dla 
realizacji sformułowanych w głównych 
zarysach projektów i wybraniem w 
tym  celu ściślejszego Komitetu w oso­
bach pp.: Generała Stanisława lir.

Szeptyckiego, Prezesa Mieczysława 
Longchampsa i Dra Edmunda Kalety. 
Następne pusiedzenie zostało w yzna­
czone na 17 maja br.

W łączności z odbywającą się akcją 
organizacyjna Związek Polskich Prze­
mysłowców Naftowych informuje, że 
poczynania te w poszczególnych śro­
dowiskach naftowych zostały podjęte 
z inicjatywy ZPPN. i akcję tę prowa­
dzi z jego ramienia i w ścisłej z nim 
koordynacji, Ta działalność organiza­
cyjna ma na celu. rzecz prosta, nie 
'■ozpraszame lecz ścisłe zespolenie 
wszystkich przedsiębiorstw kopalnia­
nych danego środowiska w Związku 
Polskich Pizem ysłow ców  Naftowych. 
Dla usprawnienia natomiast działalno­
ści ZPPN. i dla utrzymania przezeń ści­
słego kontaktu z noszczególnemi przed 
siębiorstwami powstać mają na miej­
scu w  dotyczących ośrodkach autono­
miczne oddziały regionalne ZPPN. z 
odręhnemf zarządami na czele, które na 
miejscu prowadzić będą agend'*’’ Zwią­
zku.

Wprowadzenie nowej meiody wiertniczej 
dla gazu zie ln e g o .

W Dzienniku Wojew. Lwowskiego 
Nr. 2 z dnia 14 lutego 1931 poz. 51 u- 
kazało się następujące rozporządzenie 
Wyższego Urzędu Górniczego w Kra­
kowie z dnia 27 stycznia 1931 roku, 
zmieniające postanowienie rozporzą­
dzania b. Starostwa Górniczego w Kra 
kowie z dnia 1 marca 1921 r. L. 706 
„Monitor Polski" Nr. 73 w przedmio­
cie racjonalnego w ydobyw aira i zużyt­
kowania palnych gazów ziemnych, ja- 
koteż ekonomizacji ruchu kotłów i 
maszyn na kopalniach oleju ziemnego:

„Na zasadzie par. 73 ustawy z dnia 
22 marca 1908 r. (Dz. U. i Rozp. kraj. 
gal. Nr. 61) i art. 1 ustawy z 2 maja 
1919 r. (Dz. U. R. P. Nr. 39, poz. 292) 
zarządza się:

Par. 1. Postanowienia rozporządzenia 
b. Starostwa Górniczego w Krakowie

z dnia 1 marca 1921 roku L. 7uó zmie­
nia się jak następuje:

a) par. 11 otrzymuje brzmienie na­
stępujące:

„Jako podstawową metodę miernicza 
przyjmuje się znormalizowane zwęże­
nie przekroju, obok którego dopuszcza 
się przejściowo rurkę spiętrzająca. A- 
paraty oparte na innych metoaach po­
miarowych mają być co pewien czas 
sprawdzane metodą zwężenia przekro­
ju".

b) W  par. 12 skreśla się drugie i trze­
cie zdanie.

Par. 2. Rozporządzenie niniejsze 
wchodzi w życie z dniem 1 marca 
1931 r.“

Rozporządzenie to powitać należy z 
prawdziwem zadowoleniem, albowiem 
metoda pumiarów gazu ziemnego zwę­

żeniem przekroju, stosowana od wielu 
lat zagranicą i uznana, w  obecnym sta­
nie techniki pomiarowe! za najbardziej 
dokładną usunie niezawodnie braki ist­
niejące w dziedzinie pomiaru gazu zie­
mnego w przemyśle naftowym i stwo­
rzy racjonalną podstawę do rozliczeń.

Przem ysł naftowy przygotowuje się 
do możliwie szybkiego wprowadzenia 
jej w życie. W  najbliższym czasie pro­
jektowana jest konferencja zaintereso­
wanych firm, ceiiem ustalenia wspól­
nych zasad stosowania tej m etoay po­
miarowej. Szczegóły warunków tech­
nicznych (normy) pomiaru opracowuje 
„Komisja dla spraw wiercenia gazu 
ziemnego". Stowarzyszenie Pol. Inż. 
Przem. Naft. urządza wspólnie z Mech. 
Stacją Dośw. kursy gazowe. „Instytut 
Gazowy" we Lwowie uruchomił spe­
cjalny dział pomiarowy celem dostar­
czenia przemysłowi naftowemu odpo­
wiednich aparatów i przyrządów do po 
miarów gazu zwężeniem pizekrojn.

Sprawdzanie aparatów pomiarowych 
opartych na zwężeniu przekroju wy­
konuje, jak wiadomo, Mecnaniczna Sta 
cja Dośw. Politechniki Lwowskiej.

Istnieją przeto wszelkie warunki, aby 
racjonalne metody pomiarowe zyskały 
w przemyśle naftowym powszechne 
zastosowanie.

Kronika naftowa.
=  „Nai(a“ Nr. 4 opuścił prasę i przy­

nosi treść następującą: J. SzJemiński:
,.C“na mapy jako postulat zasidróc^ei mia 
ry “. Or Loewemherz: „Nasz przemysł na­
ftowy mad przepaścią". Dr. O. W yszyń­
ski : „Zagadnienia aktualne z francuskiej 
polityki naftowej". Inż. K. Brzozowski: 
..Rewindykacja praw do „Polminu". Inż. 
S, Sulimifski: „Z prac Instytutu Gazowe, 
go". Zjazdy Naftowe. Sp: awozdanic Za­
rządu S. A. Gazolina za rok 1930. Prze­
gląd prasy. Przegląd zagraniczny. Wiado­
mości bieżące, s ta ty s ty k i i informacje.

=  P. Jan Lenartowicz, znany przemy- 
slowiec naftowy, ustanowiony został de­
kretem  P. Prezesa Sądu Apelacyjnego 
we Lwc-wie, zaprzysiężonym biegłym są­
dowym dla. spraw  administracyjno-komer 
cjahych przedsiębiorstw tajpainiam -na- 
ftowych dli okręgu Sądu Okręgowieigo 
we Lwowie, równocześnie zaś wpisanym 
na listę zarządców przymusowych tegoż 
sądu w powyższym zakresie,

— Ceny za ropę plac°ne przez Centralę 
Ropną Syndykatu Przem ysłu Naftowego 
w miesiącu kwietniu b.r. kształtowały się 
przeciętnie dla poszczególnyoit marek, jak 
następuje: (ceny w dolarach za 100 kg
łącznie z premią): Bititów Dąbrowa 3.15, 
Ritków Stanoibel 2.80. Boirywaw 2.08, G.a 
bowmica bezo. 3.25 Grabownica paraf. 
2.55, Ha: kłowa 2.65, Jabłonka 1.70, Klim­
kówka lekko paraf. 2.52, Kosmtcz 2.55, 
Krosno bezp. 2.65, Krościenko bezp 2.50. 
Kryg Mazowsze 2.15, Libusza 2.35, Lipi-rki 
2.29, Łodyna 2.n5; Mokre 3.3n—3.35, Mra- 
źnica 2.05. Pasieczna 2.80, Pełr,ej)rp,sty^ł 
2.50, Polana Ostre 2.25, Potok 3.45. Ro- 
pijeiąka 2.75, Rosułna Majdan 2.75, Sloboda 
Ru.isiKski 2.05. To-ioszówka 3.70, Urycz 
3.15, W ańkowa 2.11, W ęglówka 2.65, Wie­
trzno bezp. 2.85, Wietrzno paraf. 3.40, 
Wójtową 2.45. (A. W.)

— Ceny r<>pv w Ameryce. Nowy Jork 
2 czerwca. Nafta Standard WWIte fob. w 
cts za galion w  beczkach 12 25, w  skrzyn­
kach 15.65, Ropa za beczkę (42 galiony 
w  doi. Pensylwania) 1 25—1.75, M.d. Cpn- 
tinlent (33,0—33,9 Be). (A. W'.)

— Przeciętna cena gazu ziemnego w 
Zagłębiu borystawskiem za miesiąc maj 
1931 r. ustalona została przez Izbę Prze- 
mysłowo-Hamdlow;. we Lwowie w poro- 
zumiiepiu z Krai. Tow. Naftowem w wy­
sokości 5,08 gioszy za 1 m sześć.

— Zwyczajne walne zgromadzenie 
Spółdzielni Związku Polskich Przemy­
słowców Naftowych odbędzie się w 
sobotę dnia 20 czerw ca br. o gudz. 16. 
w sali posiedzeń Banku Naftowego we 
Lwowie, przy ul. Leona Sapiehy 3, 
z następującym porządkiem dziennym: 
1) odczytanie protokołu walnego zgro 
madzenia z unia 19 maja 1930 r.; 2) 
sprawozdanie dyrekcji i przedłożenie 
zamknięć rachunkowych za rok 1930;
3) sprawozdanie komisji rewizyjnej z 
wnioskiem co do udzielenia absoluto­
rium Dyrekcji i rady nadzorczej z 
czynności za rok 1930; 4) ustąpienie 4 
członków rady nadzorczej w myśl

\
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par. 14. statutu, i wybór nowych w 
miejsca ustępujących; 6) wnioski i in­
terpelacje.

Z GIEŁDY.
GIEŁDĄ LWOW SKA

Lwów, S czerwca.
Dolar w obrotach prvwatnych zł. S.95.
W  transakcjach międzybankowych no­

towano: N. Jork S.90‘85—S.ul, Londyn
43.35—33.37, Zurych 172.80—172.95, P rasa  
26.40—26.43, Wipden 125-20—125.30, Berlin 
211.45—211.55. Paryż 34.89—34.92.

Na Giełdzie akcyine.i transakcy; me by­
ło. Usposobienie naogół siane. W n u c e ­
niu: Gazy wschodnie 12.75, żądane 13 zl

Z GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
W arszawa. 8 czerwca. (Tel. wl.) 0 -  

broty średnie. Tendencja niejednolita. 
Urzędowy, kurs dolara wyższy. Na ryn 
ku naszym nabywane są dolary na zle­
cenie Berlina. Dolar gotówkowy w  o- 
brotach pozagiełdowych 8.93 i jedna 
czwarta.

Rubel zloty 4.73 i pól.
Dla akcyj tendencja nieco słabsza.

Notowania lwowskie] giełdy 
zbożowej.

j Za .103 kg. lo c o  s t a c j a  n a d a w a n ia z ł o ty c h  J
j p a r i t a s  2CO km .) od do j

pszenica dworsąa tx  1930 2 9 .- 29.Ć0
pszenica zbiorowa ex 1930 27.— 27 50
żyto jednol. ex 1930 25 75 2 6 .-
żyto zbiorowe ex 1930 i5 25 25 50
jęczmień browarowy 2 6 .- 26 50

przemiałów* 24.25 24-75
| „ pastewny —.— — --

owies małop. ex 193C 31 - 31.50
zagęszczony 27 50 2 3 .-

„ jednogatunkowy — —. —
kukurud; a rumuńska 23 50 24 50!
ziemniaki przemysi _ —_ .
fasola biała 3L— 33.' —

kolorowa ; \ .
„ krasa ) workiem, 30!— 3L—

grocty V2 Victoria 33,— 34 —
polny 32.— 33 —bobik 21.— 21.50

wyka czarna 37.— 38.—
„ szara 35.— 36.—

siano srodkie pras. 13 .- 14.—
słoma prasowana 5.50 6.—
hreczka 36.— 3 7 .-
len 4 6 .- 38.—
tuuin mebieskt 2 2 .- 24.—
rzepak ozimy ex 1930 3°.— 39 .-
otręby żytnie 16.— 16.50

„ pszenne 15.— 15 50
Kasza hreczana 50% poi. 65.-- 67 -
kasza jaglana 68 — 70.—
proso kraj. ------ —.—
makuchy imane 3 0 .- 31.-

! mak niebieski 125.— i3 5 .-
i „ siwy 10- — Uu.»=
1 „oniczyna czerw, naiur. 250 - 2 6 0 .-

J za  100 kg.  lo c o  w a g o n  L w ów
odt o w a r  p ro w en ien c j i  woj. lwow­

sk ie g o  n a  w s c h ó d  o a  L w o w a
do

pszenica dworska ex 1939 31.50 3 2 .-
pszenica zbiorowa 29.50 3 0 .-
żyto |eanot. ex 1930 28.25 2850

1 zyio zbiorowe 21.75 2 8 .-
le.czmie.t pizemiaf. c6.50 27.—
owies mał. ex 1928 33.50 34.—
mąka pszenna luksus. 5 6 .- 5 7 .-
mąka pszenna 65% 50.— 6 1 -

„ żytnia typ ur-ęuowy 44.— 45.—
otręby żytnie 16.50 17.-

1 „ pszenne 15.50 1 6 .-
Siano 15.— 1 6 .-
kasza jęczmienna grubsza 38.— 4 0 .-
pęcak Nr. 10. 38,— 4 0 .-

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów. S czerwca.

P sze uica. żyto, owies, otręby zniżkują 
w ceric Również kasza hr-ozana mąka 
Pszenna i żytnia nieco potaniały. 

Tttidencja” naogól zniżkowa, usposobie- 
spokojne.

Rady lekaibkie przez eter Stacja 
-cdwcza w Turynie otworzyła spe- 

J-Uuh poradnię lekarską dla swych 
 ̂ . aczy. \V razie jakiejś dolegliwo- 

hazna zwrócić się pisemnie do kie- 
w ^ t f a stacji z opisem cierpienia, 

ażdą zas środę lekarz omawia 
skie m''cra ônem w szystkie do lekar- 

skrzynki pucztowej nadesłane 
rad 1<n.’a oraz wymienia środki zu- 
j  c  5 * lekarstwa, jakie naleiżałoiby w 
U Vm Wypadku stosować. Pogadanki 
lu Wł'liurzy-Staue sd jeszcze w tym ce- 

> aby udzielić słuchaczom pewnych 
skazówek i rad  2 dziedziny uyssiddY*.

SbJTJE”  a gBBłmgMBnglBMEiaBgaaBM
KUPNO 1 SPRZEDAŻ 

1 12 groszy za wyraz.

N iem ow lęca kompletne wyprawki „ S p o r t"  
Plac Halicki 3. 2888

K ąpielow e płaszcze kostjumy, czepki. pan 
tofle Sport*1 Plac Halicki 3 2888

Miód majowy kuracyjny z akacji wysyłam 
5 kg. banki zł. 21 ftanko za zaliczką A. 
Wenkert, Zaleszczyki. 2885

Fortepian „Wirtha" najdoskonalszy model 
sprzedam bardzo okazyjnie. Pianino „For- 
ste ra“ zamienię za fortepian lub sprze­
dam. Również r.upię za dolary fortepian 
lub pianino. Kopernika 25 Skleniarski.

2903

Mowy dom słoneczny, luksusowo wykoń­
czony począu k ulicy Listopada — s Hize- 
dam Wkład 22 000 dolarów oprocento­
wanie 13%. Informuje: Magazyn Nut, Ro~ 
manowicza U.  2G34

P s y  d o g !  rasowe, 6 tyg sprzedam Supirt- 
skiego V  1. p.___________________ 2919

Czytajcie „Słowo Poiskie^

Ameryka te kraj rekordom
U ż y w a  b o w ie m  d u io  c ze K o la d y .

Czekolada dopomaga w zwycięstwie — bowiem posila 
i krzepi użyczając muskułom sprężystość:.

W io sn a  to oK res sportu —
1

używajcie więc naszej pożywnej smacznej — z najlepszych 
i najzdrowszych składników wyrabiane* czekolady

9 9 Mascotte f  a
z siedm iu słoniami

„Omega (A

26:;

G O P L A N A
Sp. AKc. w Poznrniu.

ZE SFORTU.

Wyścigi konne M. T . Z .
WTOREK, 9 CZERWCA.

Gonitwa I z płotami. Dystans około 
2SOO m. Nagroda 800 zł. Startują: Kar­
ta, Lobredner.

Gonitwa II. Dystans około 1800 m. 
Nagroda 1200 zł. Startują; Szeik, 
Asan, Talisman.

Gonitwa III z przeszkodami. Dystans 
około 4800 111. Nagroda 600 zł, S tar­
tują: Kasztelan, Harry, Langden, Zło­
tówka, Igor. Baicarola.

Gonitwa IV. Dystans około 1600 tu. 
Nagroda 1000 zł. Startują: Rymus, Ha- 
num, Dabba, Książę, Kandahar, Abbas 
Pasza.

Gonitwa V z plotami. Dystans oko­

ło 2400 ni. Nagroda 600 zł. Startują: 
Marta, Cudna, Czaruś, Fuga Tl, Redu­
ta, Passjcnata, Ebro, Pernifee.

Gonitwa VI płaska. Dystans około 
1800 zł. Startują: Kunktator, Hamlet. 
Naro.i, Skrobonogi, Cesia, Csok. Gil­
bert.

Gonitwa VII płasKa. Dystans około 
160O m  Nagroda 800 zł. Startują: Or­
dynat, Iskierka. Reduta, Gang, uyula. 
Barbara Mabelle, Lotny

Nasze typy: I Lobredner, II Szeik, 
III Harry, Barcarolla, IV Hanum, Kan­
dahar. V Reduta, Cudna. v i  Gilbert, 
Cesia, VII Mabelie, Gang.

Mi R O N IK A  »&*© SI T© W A.
MECZ TENN180WY LECH.lA—TARNO- 

POISKI KI.UB TENN1SOWY 3:3.
W ubiegły ozwairtek na kortach 40 p. p. 

został rozegrany .CTnisowy mecz dr1 ży- 
mowy, pomiędzy Sehcia tennisową L.K.S. 
Lęchja a Tarnopolskim Klubem Tenmiso- 
y 'n ,  7. wynikiem 8:3.

Szczegółowe wyniki spotkań są nastę- 
puiącę: Hoelzlówwt (Lieichja)—Pastuszyno- 
wa (Tarnopol) 6:3 3:6 6:4. Longhardtowa 
(T)—Olszewska (L) 6:3 3:6 6:4, Móz-
dzifcrz (L)—inż. Jahl (T) 6:2 6:2, W arten- 
fęld (T)—Kruczkowski fi.) 6:4 7:5 inż. 
Baszniak (L)—Hacker ( ! )  6:2 7:5, Suęss- 
wein (L)—inż. Szuba (1) 6:1 6:3, Olszew­
ska. inz. Baszniaik (L)—Pastuszyniowa. inż. 
Jahl (T) 6:4 6:4. Sobolska, Moździerz (l) 
— Longhairdtowa. W ar^nield  (T) 14:12.
6:4, Longhardtowa. Pastuszy nowa (T i — 
SoW ska, Olszewska (L) 6:4 7:5, inż. B l­
iźniak. Moździerz (L)—Buła, Wuirtenrild 

(T) 3:6 6:3 6:4. dr Kruczkowski. Suess- 
wein (L)—Hacker, Kruczkowski (T) 6:2
6:3.

WIELKIE ZAWODY STRZELECKIE 
O MISTRZOSTW'O ŚWIATA

Komitet Organizacyjny Międzynarodo­
wych Zawodów Strzeleckich, Myśliwych 
i Luczr.czych w Pol®q? zwróci! się do 
wszystkicn jego członków z zaproszeniem 
o wzięć e udzaąhi w  organizowanych za­
wodach, w rezuhacie czego reprezentacje 
O aectosłoyfeoTl, Dąmji Fmlanaji Francji, 
Gnec/ Szwaęcarj: Szwecji, Węgier i

Włoch zgłosiły już swój akces na przy­
jazd do Lw ow a; z pozostałych zaś człon­
ków Międzynarodowego Związku S trze­
leckiego zespoły za-granicznę: Brazylii,
Estonji, Hiszpanji, Jugosławii, f. >twy. 
Niemicic, Norwegii, Peru. Wielkiej B ryta­
nii — h k  wynika z treści przeprowadzo­
nej obecnie korespondencji — zamierzają 
również wziąć udział w zawiodach tak 
jak i spodziewano są zespoły: Egiptu,
Taili, Holandii, Meksyku, Monaco, P ortu­
galii. Stac.ów Zjednoczonych Ameryki Ru­
munii i T uiic.il.

Tegoroczne zawody, organizowane w 
n olsce, obejmą strzelania o mistrzostwo 
świata z karabinu dowolnego, \” oiskowve- 
go i malokaiMhrow-go. pistoletu. b--om my 
śliwskiej (strzelanie do krążków i do je­
lenia w biegu), oraz łuku.

Dla zawodników, uczestników między­
narodowych kongresów, członków wycie- 

j czlcik zagranicznych Komitet Organizacyj­
ny uzyskał cały szereg ulg: wizowych, 
kolejowych i celnych, które przewidują 
całkowite zwolnienie od opłat wizowych 
b a  wjazd do Polski), bezpłatne b-.lety 
powrotne na kolejach polskich, zwoiniecie 
od opłat celnych wwożonej hroni i amu­
nicji, 50 pro. zniżkę od cormaimych op'at 
celnych na wwożone przedmioty, pod.e- 
gająuet ocleniu, i t. p.

prezydium Międzynarodowego _ Związku 
Strzeleckiego w  Paryżu ze swej strony 
zwtrócito się do ministerstw Jcoleii poszczę 
gólmy ch państw tranzytowych o udziele­

nie zniżki kolejowej zagranicznym repre­
zentacjom jaaącym do Lwowa

Na stacjach granicznych Polski  ̂ będą 
dyżurowali umundurowani członkowie Pol 
skiego Związku Strzeleckiego, którzy bę­
dą udzielać’ gościom wszelkiej pomocy 
ptć.y manipulacjach gran;cznych, oraz bę­
dą poszczególnym grupom towarzyszyć 
w ich podróży do Lwowa.

Wszelkich inrorniacy.i o Mistrzostwach 
Strzeleckich Świata w Polsce udziela Se­
kretariat Komisii Propagandy. W arszawa, 
ul. Myśliwiecka 3, teł. 537—31, w godz. od 
9—15.

MECZ POLSKA-CZECHOSŁOW ACJA
Kapitan związkowy P. Z, P. N. wyzna­

czył 19 graczy, którzy będą brani pod 
uwagę przy ustalaniu reprezentacji, a trna 
now kie: bram karae: Fontowioz. Skwa.r-
czyński, Kożm-ian. obrońcy: Butanów,
M artyna. Jesionka, oomornicy: Kotlar-
czykowie. Szallcr i Cebula,k, na.pasir.icy: 
Bator, Naw:rot, Smoczek, Ciszewski, 
Joksz, Szczepaniak, Wypiiewski, Tutti rok 
I, Pazurek 11.

Mecz odbęttoiŁ się na stadionie Legii o 
godz. 1<S i będzie transmitowany przez 
radio oraz filmowany.

Przed meczem rozegrane zostaną lekko 
atletyczne zawody pan, obejmujące: biegi 
sztafetowe i z plotkami.

PO?AR ZNISZCZYŁ 12 GOSPO­
DARSTW.

Sambor, (Tel. wł.) W dniu wczoraj­
szym o godz. 18-tej wybuchł pożar w 
gminie Rejterowice. w powiecie sa;n- 
borskim 1 zniszczył 12 Kompletnych 
zabudowali gospodarczych, w yrządza­
jąc szkodę w wysokości około 30.000 
złotych. Pożar został spowodowany 
przez 5-cioletnie dziecko, bawiące się 
zapałkami.

NAFAD RABUNKOWY.

Kolbuszowa, (Tel. wł.) YV amu 
wczorajszym o godz. 23-cie> trzech 
mewyśledzonych narazie sprawców, 
z których jeden uzb-ojony był w  re­
wolwer, drugi w  straszak a trzeci w 
siekierę — napadło na mieszkanie Da­
wida Preissa w  Wólce sokołowskiej, 
w  tu teszym  powiecie, gazie po stero- 
ryzowaniu domowników zrabowali 0- 
koło 140 zł. Sorawcy po pobiciu do­
mowników zbiegli w las. Pościg na ni­
mi zarządzono.

9



IZ „SŁOWO POLSKTE" Nr i i ’/  z arna tu ct~?rwca 1931.

\S/ myśl § 16 siaiutu przeprowadzono w dn. 21 maja 1931 r.
X i l .  Losowanie

8%-wych listów zastawnych Banku Gospodarstwa Krajowego, opiewających na 
złote w zlocie wedle dawnego parytetu.

VI. Losowanie
7°/#-wych listów zastawnych Banku Gospodarstwa Krajowego emjsji II. opiewa­

jących na złote w złocie wedle nowego parytetu.
II., Losowanie

7% listów zasiawnych Banku Gospodarstw- Krajowego emisji III. i  IV. opie­
wających na złote w złocie wedle nowego parytetu.

I. Losowanie
7 °/# listów zastawnych Banku Gospodarstwa Krajowego emisji V. opiewających 

na złote w złocic wedle nowego parytetu.
IV. Losowanie

8°/0 obligacji budowlanych BanKu Gospodarstwa Krajowego emisji 1. opiewają­
cych na złote w z‘ocie wedle nowego parytetu.

I. Losowanie
8% obligacji budowlanych Banku Gospodarstwa Krajowego emisji II. opiewa­

jących na złote w złocie według nowego parytetu.
IX. Losowanie

4 7 27o-wych oraz 4%-wych listów zastawnych b. Banku Krajowego Królestwa 
Galicji i Lodomerjt z Wielkiem Księstwem Krakowskiem, następnie Polskiego 
Banku Krajowego, przejętycn i skonwertowanych przez Bank Gospodarstwa

Krajowego.
WyKazy numeryczne wylosowanych odcinków zawiera „Monitor Polski" 

z dnia 8/VI 1931 r. Nr. 129.
Tabele losowań mogą interesowani przejrzeć względnie podjąć w Centrali 

Banku lub w jego Oddziałach.
Wypłata należności za wylosowane 8%-we i 7% -we listy zastawne oraz za 

8% -we obligacje budowlane Banku Gospodarstwa Krajowego w pełnej warto­
ści nominalnej, a także za kupony płatne dnia 30 czerwca 1931 r., tak od wy­
losowanych. iak i w obiegu będących sztuk, odbywać się pędzie w Centrali 
Banku w Warszawie i w jego Oddziałach, począwszy od dnia 30 czer­
wca 1931 na podstawie przedłożonych oucinków względnie kuponów.

Wypłata należności za wylosuwone 4 % % ' w e ’ i 4*/0-we listy zastawne b. 
Banku Krajowego w ich pełnej wartości nominalnej, przerachowanej na walutę 
żrotową oraz za kupony płatne 30 czerwca 1931 r„ tak od wylosowanych, jak 
i w obiegu będących listów zastawnych, odbywać się będzie W Oddziale 
Banku Gospodarstwa Krajowego we Lwowie, który temi emisjami admi­
nistruje, a także w Centrali i innych Oddziałach Banku od dnia 30 czerwca 
1931 r. począwszy, za przedłożeniem odnośnych odcinków względnie kuponów.

Oprocentowanie wylosowanych listów zastaw nych i ODligacji budowlanych  
ustaje z dniem 30  czerw ca 1931 r.
JL. 3928

Bilans na dzień 31 grudnia 1930 roku.

Kamienicę bliżej śródmieścia w cenie 8.000 
dolarów Kupię. Listy: Administracja Sło­
wa Polskieg no i  ,.K mfort“. °921

Części żniwiarKOWe, kosiarkomre wszyst­
kich symemów poleca tanio Goldkorn, 
Kraków Filipa 13. 2780

POSADY POSZUKIWANE 
5 sroszy za wyraz.___

B B M i s B B n n m n a B a B i

Osoba w średnim wieku, znająca sie na 
gospodarstwie poszukuje posady na d e -  
banji lub samoistnego zarządu. 'Zgłosze­
nia do Administracji Słowa Polskiego pod 
„Praca"._________________________ 2920

Zdolna krawczyni poszukuje czycia na wy­
jazd w okolicy górzystej. Listy do Adm 
pod ..Krawczvni“ 2936

WOLNE POSADY 
10 groszy za wyraz.

Kucharki-guspodyni znającej kuchn ę 
wiejską poszukuję do dworu. Przysłać 
odpisy świadectw i warunki. Pietruąka, 
Hnizdyczów—Kochawina. 2868

S NAUKA 1 WYCHOWANIE
10 g ro szy  za w y ra z  \

Zakład Naukowy im. Dra .łiem ca Su-
pińskiego, a!e:a Cytad 'i. Przedszkole i 
szkoła powszechna Wpisy od 12—1.

___________________________________ 2830
Okres urlopowy nadcnoazi w kiórym firmy 

potrzebują sił piszących na maszynach, 
nauka w szkole „Ecole Reform e". ul. 
Piłsudskiego I- 1t._____________ 2Ga2

W  Zakładzie Wych. Naukowym Olgi Fi- 
hppi-Żychuwiczowe, we Lwowie wp,=y 
na roK szkolny 1931/32 do pięc.u I la 
szkoły powszecnnejl dla chłopców i 
dziewczynek (koedukacyjne!) odbywają 
się codziennie z wyjątkiem medz.ci i 
świąt w kancelarji Zakładu ul Zyóli- 
k ew itza I- 8. od godz. 4-ej do -ej. 
_______________________ __________2 65

W Zakładzie Wych. Naukowym Oigi Fi- 
lippi Źv chowiczowej w f  Lwowie wpi­
sy na rok szkolny 1931/32 odbywają się 
codziennie z wyjątkiem nedziel i świąt 
pizv ul. Fredry I. 1 oraz przy i1. (n - 
pęrnika I. 38 od godziny 12-ei do 2-ej 
pó połudnm zaś od godz. 4-ej do 6-e 
przy u!. Zybilk. ewicza I. 8. Bg, amina 
wstępne 22 b. m. - 2856

I MIESZKANIA, SKLEPY. LOKALL i 
iu  groszy za wyraz |

Do wynajucia 2 pokoje, kuchnia, komfort. 
Zgłoszenia Oficerska 24 (boczna Zielo­
nej) od 5 —7 wieczorem. 2901

5 pokoje ve mieszkanie odstąpię z kom­
fortem w śródmieściu. Stosowne dla le­
karza lub zamienię na 2 lub 3 pokojowe 
mieszkanie. Zgłoszenia Administr. pc i 
„Odstępne". 2915

Poszukuję 2 pokoje z kuchnią, dam z gó­
ry czynsz za 2 lata lub odstępne. Zgło­
szenia pod „Ciepłe*. 2915

PENSJONATY 1 UZDROW ISKA 
10 groszy za wyraz.

W isła Śląsk Cieszyński, pensionat „Zo­
fiówka" poleca pokoje z utrzymaniem.

2107

I ZGUBIONO I ZNALEZIONO 
________ łO groszy za wyraz. |

Unieważniam zaginioną k uąikę rewizyj­
ną koiła firmy Clayton Schuttleworth 
Nr. £6297/37393. Zarząd Dóbr w Dmy- 
trowicarh. 2927

RÓŻNE DONIESIENIA 
10 groszy za wyraz

Strojenie, skórkowanie, naprawa fortepia 
nuw i pianin wykonuje szybko i sum.en- 
nie Karol Fuchs, Łozińskiego 4. 1. c. te 
lefon 52-46. Również na prowincji. 2908

Kostjumy Riaszcze, Suknie wykonuje pierw 
szorzędnie tanio i pręaku Krawiec Dam­
ski N Pollak, Łyczakowska 19. 2923

P M I f l f f i S f f l l
Z E  S M l S i h

wyrobu Apteki W. Borowskiego,|
w wanzaw .i Al. Jerozolimskie 59.

s t a n o w ią  id ea ln y  ś r o d e k  p r z e c z y s z c z a j ą c y  i r e g u ­
lu jący  t r a w ien ie .

S p r z e d a ż  w szędz  e 1936 I

STAN CZYNNY. STAN B1ER.4Y.

I Kasa i sumy do dyspozycji:
a) gotowizna w ka 

sie 750.729-06
b) pozostałość w 

Banku P-Iskim  
i I . K. O. 3,710.143-22

c) pozost. w Ban­
dach. Państw. 4,071.29510

2 Waluty zagraniczne: 
banknoty i monety

3 Papiery wartościowe własne:
a) papiery państw. 31.094-15
u) akcje 185.538-95

4 Udziały I JKcje w przeusiębior 
stwach konsorcjalnych

5 Papiery wartościowe ustawow. 
kapitału zapasowego:

6 Banki Loro:
a) krajowe
b) zagraniczne

7 Banki Nostro-.
a  krajowe 
b) zagraniczne

508 78044 
1.648.039-50

516.531-26 
3,288.641 47

8 Weksle zdyskontowane:
a) Cukrowni 43,929 058 59
b) Różnych 11,028 380-56
c) zagraniczne 420.5/0 06

9 Weksle protestowane

lO Rachunki bieżące: 
a) Cukrowni:
1. zabezpieczone 50,219.818 37 
2 kred. zbiorowe 67,143.150’-  

bj Różnych:
1. zabezpieczone 7,782.752 36
2. niezabezp;ecz. 1.978 9iV77

11 Pożyczki terminowe (hipoteczne)

12 Rucnomości

13 Nieruchomości

14 Sumy Drzechodnit)
15 Odbiorcy;
a) krajowi odbior­

cy cukru 13,371.'280 66
b) zagraniczni od­

biorcy cukru 4,078.259 64
c) odb. różnych tow:

. Cukrownie l (50ts.4U4 53
2. Różni 45 238-70

16 Ooetawcy towaró v

Suma bilansowa

17 Udzieione gwarancje:
a) listy gwarancyjne:
1. za Cukrownie 63,507.748-
2. za Różnych 829.623-60

b) żyra:
1 za Cukrownie 6,252.898'39 
2. za Różnych 1.1)40.000 -

18 Inkaso

Razem:

złot* gr.

8,532.167-38

159.196-16

216 678 11

3,913.826-22

1,057.062-53

2 156.819-94

3,805.172-73

55,378.009-21 

145.415 05

127,124638-50 

500.066-32 

292.176 51 

2.693.52J-81 

2,017.362 21

18,998.183 43 

700.110 al

227,691359 92

1 Kapitały własne. z ł .  ]

a) zakładowy 9,000 000 -
bj zapasowy 2,840.000 -
c) inne rezerwy 2.188.113-75
d) fundusz anior-

tyzacymy 50.000-
e) wpłaty na no­

wa ernisię 2,600.000--
2 Wkłady:
a) terminowe:

1. Cukrowni 746.833 21
2. Różnych 13,466.429-97

bj a vista:
1. Cukrowni 44648-29
2 Różnych 6.480.720 64

3 Rachunki bieżące:
a) Cukrowni 16,566.330-17
b) Różnych 3,699.142-29

złote gr.

4 Zobowiązania inkasowe:
5 Redyskonto weksli: 
a) w kraju:

1. kredyt norm 
w Banku Pol. iw  
B. Gosp. Kraj. 4,359.186-25

2. kredyt planta­
torski w Banku

32,605.000-—
u

2,735.55 z 10 
8,037.73844

244.586-— 
292.020 35

Polskim
3. redyskonto 

różnych
b) zagranicą
6 Banki Loro;
a) krajowe
b) zagraniczne
7 Banki Nostro:
a) krajowe
b) zagraniczne

1) kredyty 
kowe 13,844.32521

2) kredyty zbio­
rowe dla Cu­
krowni 67,143.150-—

11.681-61

ban-

8 Przekrzy na Bank:
9 Sumy przechodnie:

10 Dywidenda niepodniesiona:
11 Odbiorczy: 
ai kraiowi odbior­

cy cukru 2.15C.936 a8
b) zagraniczni od­

bici cy cukru 949.534-71
c) odbiurcy towarów

1 Cukrownie 191' .Sol
2 Różni iQ47 <8 ol

12 Dostawcy:
a) Cukrownie . a 

dostarczony cu­
kier 31 803.11157

b) dostawcy ró ­
ż n y c h  towarów 554.843-63

13 Zyski: 
a) ~ lat ut.sgłych 55.531.39
b, za rok 1930 1,566.604-53

16,678.113-75

20,738.632-17

20,265.472 4 6  

17 873-05

47.738.376-79

636 606-35

80,999.156-82 
30.763-- 

3.282.773 14 
23.542-36

3,396 993 71

73,630.270 05 

6,715.531 08

Suma b lansowa-
14 Zobowiązania z tyt. udzie­

lonych gwarancyj
a) w listach gwa­
rancyjnych 66,331.37' '66

b) w żyracn Y,292 898 39
15 Różni za inkaso :

308,037 £01V- Pa tern

32,360 955-2)

1,622 136 12
227,691399-92

73,630 £70-05 
6.715.531(8

308.037:-01-05

Na podstawie wykonanej rewizji potwier­
dzamy niniejszem zgodność powyższegc bi­
lansu z prawidłowo piowadzonem i książka­
mi Banku Cukrownictwa S. A. w Poznaniu 

Poznań, dnia 25-go marca 1931 r. 
„Powiernik** Spółka łuw izyjno-Pow ier- 

nicza Thiel & M ardn'ak.

Powy szy bilans potv-ierdzamy 
) oznań, dnia 30 go marca 1931 r.

RACA NADZ RCZA: 
S ta n is ła w  K a r ło w sk i ,  wiceprezes 

DVREKTOR BU.6HALTERJI1 
( —) M a rtin ek .

ZARZĄD;
( - )  B rze sk i  (—) D e m b y  ( - )  H ebda  

(—) M iku lsk i .
(—) st, M a rc in ia k ,  dyplomowany 1 za 

przysiężony rzeczoznawca księgowości.

Rachunek zysków i strat na cJzień 31 grudnia 1930 r.
STRATY ZYSKI

1 Procenty wypłacone
2 Prowizle wypłacone
3 Koszty handlowe:

a) wydatki o so ­
bowe 4,708 269-75

b) świadczenia
socialne 218 37020

c) wydatki rzeczo­
n e  1,310 310 95

złote gr. 
5,587.068-56 

658.851 09

,
6,235 959-90

1 Pozostałość zys..ow 
z lat ubiegłych

2 Procenty pobrane
3 Prowizje pobrane:

a) z operacyj ban­
kowych 1,560,969'45

b) z tytułu kom i­
sowej sprzeoaży.

1. cukru 4,184.162-45 
2 różnych towarów 665.783-92

złote gr. 
55.531 59

9,859 394 39

4 Podatki 1,914.754-46 6,4i0.91b-82
5 Amortyzacja:

a) nieruchomości
b) ruchomości

6 Odpisy na aiuznlkach
7 Różnice kursowe:

strata na papie­
rach w artościo­
wych i udz.aiach

8 Czysty zysk

13 300'- 
36 703- - 50.000--

350.082-59

82.250 13
1.622 136-i2

4 Różnice kursowe na ra­
chunkach walutowych

5 Dochody z nieru­
chomości

6  Zwrot sum dawni j] 
spisanych

7 Waloryzacja poży­
czek l.ipotecznycn

72.6u8'll 

48.953-69 

44 018-16

10.672 09
Razem 16,502 093 85 Razem 16,502.093 85

289j

INSEiiUiClb W „SŁOW IE P0LSKIEK“ .
Wydawca i odpowiedzialny reoakior „Wi A. Skrzyczyński. Z drukarni „Stówa Polskiego’*, Lwów ul Zimorowicza 15.


